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W  p r e n u m e r a c ie  m i e s i ę c z n e j : . G a z e t a  
P o r a n n a "  w r a z  z  p i — j s y U  , p o c z t o  r q  
30 Mk . G a z e t a  W ie c z o r n a *  w r a z  
z -p r z e s y D c ę  p o c z t o w ą  " 4  M k .  —  O b t  
w y d a n i a  ( . P o r a n n e *  i . W i »  u r n a "  

z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  3 ?  Mk.

HUMER DZIS5EJS2 V ZAWIERA 10 ST&

G M Z B T 71
O g ło s z e n ia

rłTjnuje Administracja, aU Sokoła 
4, gdxla tei ndziela się be»» lat-io 
wsceDucb wyjsłnioA i porady w apra- 

waeb reki itr f, w az *ejjdhjo4e* przy 
okładani, treld ogłoszeń.

W Waraaawta nabył - t !  i  .
I .Oaaata Wlecaomą* w Btuns

.Pro «<V, aL Widok Ł IŁ

R M N N M

wychodzi codziennie o godzinie 6  rano i o godz. i popol. („G azeta W ieczorna11)

P. T. Interecentów uprasza się o zgłaszani® w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy uL Sokoła 4/L 
R.kopktfiw ne zwraca się. — Biura Adminirtracyi otwarte oodiismie od godziny S-tej rano «'i godz. 7-meJ włorzó". — Telefon redakcyjny Itr. 15.

Nr. 5145. Lwów, środa 24 marca 1920 RoK XI

Rzad odnosi sia równomiernie do wszystkich dzielnic! 
Crabski zopswiria o swej „życzliwości dla HatopsIsM
Ha drolze Ku Konsolifiacyl 

w KierunKu demoKr tycznym
Lwów, 23. marca.

Komu letż} na sercu konsol/id acyja naszych po- 
Sąć poltltycziniych, tan palfcrzał i  .troska na chaos 
zamęt w  or>inii publicznej panujące w sprawie sto­
sunku naszego do Rosja.

Nota. ministra Patka z odpowiedzią na propo­
zycją  pokojową rządu sowietów jest walnym 
wstępem do dzieła konsolidacji fip.łnli, jakkolwiek 
na razie wywołała ona gorący protest ze strony 
obozu demokratyczno-na rodowego, hołdującego do 
ostatniej chwili wręcz odmiennym zapatrywaniom.

Nota pana Patka j-est nawskróś demokratycz­
ną, co się wyraża w szczerości panującego w niej 
akcentu. Wypowiada ona uczucia i pojęcia, Lamują­
ce w czasach poirozbiorowych narodu polskiego, 
a szcezrość jest pierwszym i jedynym warunkiem 
porozumienia narodów w.ogóle i tern samem, dwóch 
największych narodów słowiańskich.

(Naród polski przez usta rządu nie ujmuje siię 
Sfnjriak wjiłąięziwe za sobą. Net a wciąga w  orbit 
naszych posunięć in-tere-sa i przyszłość tych w szj- 
stkicly z którymi łączyły r.as dzieje. Polska soli­
daryzmie sie z tymi wszystkimi czynnikami, 'które 
równie jak ona, cierpiały wsloczonfe w ramy sta­
rego carskiego imiperynm.

Powie może ktoś: sentymentalizm, wyrażaija- 
cy się w  haśle: za na^zą i was?,ą wolność, ma zna- 
cz&je na tere*-te uczuciowj ni, nigdy zaś w  poli­
tyce.

Na to odpowiemy: nie wierzymy w zupełny 
zanik dypkwmacyi tajnej, nie wierzymy jednak ró­
wnież w  powrót jej panowania. Dzisiejsza dyp'o- 
tmacya musi operować jasno wyrażoną wola wła­
snego narodu, musi być przez własny naród ro- 
sumianą. tnaezej niema siły. głuszą ją też rozu­
mieć obcy, i przedewszystkiem d , z którymi ma- 
ihy się układać.

Wynika stąd jasno, jak iia dłoint, że wykreśla­
jąc z rachunku przyszłości wpływy rosyjskie na 
żachód od granicy I rozbioru (1772) nie możemy 
iednos tremie rozporządzać się losami ludności za- 
tftieszkuiącei te obszerne kraje.

Stąd wypływa postulat noty ministra Patka, 
streszczający się w tern, że oibok woli Polski bę­
dzie powołaną wola ludów, kbór? ma określić pod- 
*taiwy prawno-państwowe własnej przyszłości.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Rząd odnosi s\ą równomiernie do w szys kich dzielnic!
P. Grabski obiecał przychylnie traktować Maiopolskę!

Liczy wzamien na wzajemność z jej strony!
Warszawa, 22. marca.

(PAT.) U rnwrfstra skarbu Grabskiego z uwiła-*^2^ ^  roz/patrzeć rzeczi. i w  tym kEeiimku ce­
sję wczoraj pod wzcwodtujciwem prezydenta 
lrvOwisk5ej apelacyi Czerwińskiego deputacya. z 
prośbą

o przyjęcie przez, Państwa Polskie, austry.c- 
kich [ ożyczek wojennych.

Minister 'skarbu wysłuchał uważnie szczegó­
łowych przedstawię dtetrutacyi, a z jego odpowie­
dz4 wynikali o , . że sprawą tą zajmuje s'ę bardzo 
gorąco i cał:-..',em b jzpodśfawin© były niepokojące 
poigłoslki, szerzone w  Ma-fopolsce, o rzekomo nie 
żydziliwem stancw&tou inząfdu co do tej sprawy. 
Majistar oświadczył, że samo przez się rozum e  
s'!ę, że

kistytucye, za które rząd odpowii da, są tenr 
sapera od wszelkich strat zabezpieczone,

zaś wszelkie ir/styitucye dobra publicznego, które 
jaik wiaidoano n e  mogły oprzeć ś ę  przymusów. z ; 
strony 'rządu ausibryabkiegoi, zawsze będą mogły 
przy odlpowkdMtn udżiale w subsfcrypcyl .pożycz* 
jki polskii-ej,

austryacką pożyczkę woienną orzemienić na 
po.ską pożyczkę.

Pząd rozumie, że imacziej egizystencya tej u- 
styitucyi zastałaby zaichwiana, do czego nraecreż 
bje możina dopuścić. Rząd, tótóry do dalszego czu­
wania nad Ich losem jest powołany, do tego dopu­
ścić Ute mctże. P. Grabski z w e k ie m  zaintereyo- 
wauiem dopytywał się o szczegóły sprawy, pt zj- 
Czeim ip, Chajeis p-Tzedsitawił

syfcuacyę ogóo prywatnych, 
będących w  posaadiauju. ausbryaćkie pożyczki, i

prolsił (3.- ministra o wzięcie ich w  obronę- Miirjster

dem wyrobienia sobie dlokłaaiaiiejszęigo obrazu 
zarządzić dodatkową rejostracyę austriackich 

**r1łożyczek wojennych w Majopolsce.
Z© słów ministra wynika n.'cdWu23oac2?ue i po- 

r y t j ^ . i ę ,  że setrawa uzmamia austir. pożyczek wo- 
jeniftych wygłęcaje wyją Sowiego położ-jnia w Ma- 
tejpolsc*. która w  ciągu wojny tak olbrzymie stra- 
-ty ponuosła,

traktowaną będ/fe bardzo przychylne.
Poid) tym względem Małopolska nie ma powo­

du do obaw. Naturalną jest nzeczą, że r.njńBter 
skadbu

Uczy «a wzajemność
to jest na (popieranie wedle stf i możności pcUsMej 
poż3xzki państwowej przez sfery małopolskie, i 
że 'bo, co za czasów, aus ffyaokśch robić-musiano 
od przymusem »groźbą, 

d a  $  ńgtwa polskiego stanie sję niezaw odni 
z poczuc a obowiązki obywateli 

i ze zrozumrenia potrzeb Pańsitwa Połskięgo. Au- 
dtyeneya u m instra s&aitbu -trwała blisko godzinę, 
a mastęipjDie uidała się d-eputacya do p. crezydenta 
m'in;is.trów Skulskiego, prosząc go o opiekę dla tej 
sprawy. Frazydlert rrzyrzebł uczynić to z całą 
gottofc ośc‘ą j życziiwośdą-, zazuaczaiąc, że 

rząd odnosi się równomieniie do wszystkich 
dzielnic Polski, 

iprezycibnl iroidnńórł wresizicie z nacięciem, ze 
rząd diąiżyć będżte dto za ta rca  różnic dzi-ełróco- 
wych j że jasit wykOuczane rokrzywUE-enie Mało- 
'Polski w  ńtounJKoiw tek keruriku.

DABSKI, DĄBROWSKI — PODSEKRETARZAMI 
STANU.

Warszaw: , 22. marca.
(PAT.) Rada ministrów na Jtzisiejszem pasie- 

dziełu uchwalała przedstawić Ncuc^einilkowi Pań­
stwa di:i nominacyi na pudsebretarza btiftr.rf mrn> 
stersiwa spiaw zaigrauiiczmyoh pp. Jana Dąbskle- 
go I pirof. Jana Dąbrowskiego.

NIEMCY NAWOŁUJĄ DO ODCINANIA WŁO­
SÓW POLKOM.

Bytom, 22. marca.
(PAT.) Znaleziono to edezwę n a w  Kującą do 

obdnanata włosów Pnjkan zmatfduijącyin się w  to­
warzystwie Francuzów.

tt



Pow. lerzohowność sądu i namiętr-cść /walki 
Tłofkyczwej, mogą jedynie dcpaijrywać się w lakiem 
rozw iązaniu tendś ncyl imperyadistycziuj. Czyż 
pizeiśwnie, nie byłoby uznaniem zasady im-pery:!- 
łistycznej robienie kotnpromteu z iłnKryum  10- 
syjsk-iem (carsktem czy kadeckrem, czy socyalisty- 
cznem) własnym kosztem tych ludów np. zapomo- 
ca lOrsowaaua m°l y Dmowstkiego?

Wola miejscowej 'udrnośa, jako czynnik: po­
w o ln y  obok Polsld do rozstrzygania o  losach kra­
ju stanowi zresztą nietylko potężny czynnik, zgd- 
d«y z całą naszą przeszłością i podstawowymi ry­
sami idei jagiellońskiej, ale również tworzy po­
most do porozumienia się z koalicyą, a to specyal- 
nie z Ameryką i Anglią^

Trze/ba być ślepym, i raz jeszcze, ślepym, by 
nie zrozumieć, że odrodzenia własnego państwa i 
jcg-> wschodniej specyaMe .polityki musi się wy­
razić w foTTiruitowanin haseł nowożytnych, wy­
twarzających nowe lepsze waruntk* życia, ndetył- 
iko dla nas, ale i dla naszych sąsiadów.

Polska XV—XVI wieku szczepiła na Litwie-i 
Rusi przywiązanie do swobui szlacheckich, i 
szczepiąc je rosła c^wna w potęgę. Dzisiejsza Pol­
ska żyje pełnia życia narodowego, w którem wy­
raża się w< lność i swoboda polityczna. T a ostatnia 
w aspiracji narodowo-państwowej ma swą natu­
ralną i konieczną kategoryę myślenia i rozwodu.

Wiema swej rrńsyi zarówno historycznej jak 
dzisiejszej, mnisi Polska szczepić i zapładmiać życie 
narodowe jak daleko sięga nasza stopa. Wtem tkwi 
jeden z naiaszczytmiejszych rysów naszej racyi 
stanu, tem silniejszy dzisiaj, że stoją za mm bagne­
ty. Ale b a le ty  nie upraw iadliiwia'ą zwrócenia się 
przeciw hasłom, stanowiącym treść naszego du­
cha politycznego.

Ale i naród rosyjski musi tę prostą prawdę zro­
zumieć, muszą ją również zrozumieć rosyjskie so- 
wimy. Dlatego też dobrze zrobił rzad polski 'Uza­
leżniając zawarcie ostatecznego traktatu z Rosyą 
od zgody nietylko sowietów, ale takiego prawo­
dawczego zgromadzenia, któreby można uważać 
za reprezenitacyę całego narodu rosyjskiego

1 ten punkt może liczyć z góry na uznanie ze 
strony naszych spi zym!erzeńców politycznych.

Jednam słowem 'wzgląd na całą tradycyę Pol­
ski w stosunku do Łotwy, Litwy, Białej Rusi i U- 
krainy, wzgląd na stosunek do całego narodu ro­
syjskiego, a także do koaficyi, nie mógł się w yra­
zić lepiej i dokładniej, jak w ostatniej nocie do rzą­
du sowietów

Wypowiedziała się szczerze mysi demokraty­
czna polska, wypowiedzią’-* się śmiało, i niewąt­
pliwie skonsolildue naszą opmie na punkcie wscho 
dniego zagadnienia, a tesrn samem zrobi już wainy 
krok naprzód w kierunku jego rozstrzygnięcia.

J. B.

Moric Benedskt
Lwów, 23. mai ca.

’(el) W 71 rdku żyda zmarł onegdaj wydawca 
I długoletni naczelny redaktor „Newe Freie Presse" 
Mopiz Beuudiikt. Zmarły, jeden z najtęższych dzień 
nikarzy niemieckich, sprzęgi cale swe życie w  słu­
żbę pisma, którego nie opuścił do ostatnich chwil 
swego życia. W noku 1872, jako młodzieniec 23 
je.mi rozpoczął w tem piśmie swą karyerę dzien­
nikarską, w r. 1981 stał iuż na jego czele jako wy­
dawca i naczelny redaktor. W  r. 1917 powołany 
został w uznaniu zasług dio aus.tr. Izby panów.

Oparty na grimh wenj wiedzy ekonomicznej 
nie ograniczał się zmarły do służby czysto infor­
macyjnej; w zrozum.emu doniosłości dziennikar­
stwa starał się w  najważniejszych problemach pań 
stwa, z którem życie jego i działalność były zwią­
zane, zabierać głos 1 twórczą infcyatywą, czy radą 
przyczyniać się do ich rozwiązania . To też imię 
U ago związane jest z fundamentalnemi wydarzenia­
mi finansów emi Austro-Węgier, jakoto z upapstwo 
wieniem kolei, konwersyą rent, wprowadzeniem 
waluty koronową, ugodą z Węgrami (sprawa Ban­
ku auistro-węgiersklego), a wreszcie z ober ną ko­
alicyjną komisyą odszkodowawczą, która go nie­
dawno powołała w charakterze eksperta; stosun­
ków gospodarczo-finansowych Niem. Austryi.

Obywatele Austro-Węgier, skazani na strawę,

Sn*. 8___________________________________

poiaw s tną fen z  W ’'edtrt5'ai, jako oenknan życia po­
litycznego dawnej monarchii, mieli możność po­
znania indywiduailności zmarłego redaktora. Co- 
■* Bieml- nieomal przemawiał że ezpiit swego jv - 
czytmego pisma, zabierając w każdej ważncejszed 
sprawie glos. a  człowiek ten, » e  pojmował dzien- 
nikarsty a jako zawadu*. którenta dziennie poświę­
cać należy pewną ilość eodzta, Artykuły jego 
świadczyły o tem, iż wkładał w nfie całe swe ży­
cie, swe myśli i uczucia. Przebijał z nich człowiek, 
uzewnętrzniający się Z'rozkoszą, w  swych płodach 
ptlblicystycznych. Matei yał, który g j  interesował 
omawiał w^eJokrahde, nłe bacząc na to* czy rfee 
wykracza poza raimy wstępn. artykułu dzśeranlkar- 
skieigo. Gdy płakał nad upadkiem Aursfcrp-tyfegier, 

la  następnie nąd '-ołożeniem bez w jfjśda nowego 
tworu Nietm. Austryi, płacz ten przelewał w sdę- 
zliczpną: ilość artykułów. To też nąb erały one ce­
ch/ swoistej, indy widualnej, wypowiadali się w 
rśch bez zastrzeżeń, ze wszystkich swych _cauć i 
myśli. W mjarę też, tego, jaką skalę myśli ofiarni ai 
autpr tych artykułów, były one mniej lub więcej 
dla ogółu interesując. Ostatnie Lata, łatą ciężkiej 
w ojny, upadScu, monatchfi, były ciosem dla Benedi- 
kta, dla któregp fetanisWa jedm  tylko dewizą.: słu­
żenia „Neue Freie • Presse I A ustryi. Zacieśniał 
się przeto w  'latach ostatnie h> krąg myśli ieso. Sza­
re codzienne troski,, troska o chleb dla głodnego 
Wiednia, o walutę, pochłaniały go w zupełność?, i 
Term ttż  tylko tematami przepojone były jego ar­
tykuły z ostatnich czasów

W dziedzinie politycznej przedstawiał zrrer- 
ły M ora Benedikt fyn wiedeń iktego bberata-cen- 
trailisty. W  tem oikreślenhi mieści się też implicite 
jego stosunek do dawnej Galicyi. Traktował ją Ja­
ko kraj pasywny, jako te ry w  yum, które — zda­
niem jogo i tutti quanti — całą swą egzystemcyę 
czerpało z subsydiów, j2kie Koło Pilskie w par­
lamencie wywalczać musiało. Oczywiście, jak na 
gorącego patryotę aiuistryaduego wypadoł-o, poaę- 
pi'aił wszelka próbę usunodzielmainia się Galicyi, 
piosługuiąe się w walce z pędem Polaków do nie­
zawisłości z 'Rusiinami, w' których obranie często 
Stawał, otwieraiąc Jim chętnie łamy-swego pisma 
dla agltacyi ar typolskiej.

Późno, zbyt późno, deszeał do przekonania, 
jakie to znaczenie miała Galicya dla Austryi. Cha ■ 
fgikterystycznym w  tei mierze był pijany przez 
niego we wrześniu 191*4 artykuł wsteony pod 
wpływem dostania się Lwowa w ręce rosyjskich 
wo-jsik. Wówczas *o wyr.waiły się z ust jego słowa: 
,vLentberig ist eine Perle m der kpone Oester- 
reichs“.

Zmarły był dziennikarzem w najlepszem tego 
słorwa znaczeniu. Poczucie odpowiedzialności za 
swą działalność publicystyczną, w4eid‘za fachowa, 
jaką wkiładał s  swe artykuły, gorący patryotvzm 
—oto zalety, które zapewniają m'i w galaryi dzler.- 
nikarzy światowych zaszczytne miejsce.

___________ „GAZETA PORANNA-..__________ ^

Z  D * n  A..
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UJMARLY OKRĘT.
Nasz teatr dziś jest, jak statek 

•  Co tkwi na morzu bez wiatru. 
‘Ćasnęły majtki po kątach 
I sternik zasnął teatru.

Rdięfcwiieją śruby milczące 
Wiecznego żą-one obrotu,

(' żaden powiew ożywczy 
Nie wydmie żagli do lotu

A pTzecież blizko, tak bfizko 
Atlantyk ziemia w  mgte drzemie, 
Odzie mieszka Sztuka — królową 
W  hryiawtćw oudirjtn dyademiić

A przecież blizko kraina 
Tonąca w złocie i blasku 
A statek stoi bez ruchu 
Jakgdyby osiadł na piasku.

Go chwila któryś z załogi 
Z sennego budzi sie jadu.

Nr. 31*3

i  Praigmąc Śwł«.tła4 mchu,
Umyka ehyłłóem z piHkładu.

Go chwila woda się wciska
0 0  wnętrza fala zdradliwąl 
Skrzywiły sj'ę wszystkie maszrr
1 dziób pochyli s;e krzj wo.

Ocknął stę wreszćib ikiaipftan 
Hej clrropcy daliei za sznury 
Lecz nikt nie stanął do pracy 
Uciekli -wszyscy jaik szczury.

Niech o tem wsżysikiem pomyśl?
W  ratussu komisya nasza.
?e sztuce miara potrzebna
Nie krawca, ale Fidyasza — .. -

Nemo

delegatów  P. S. L 
z powiaiu lwowskiego.

*1 elr^acł 42 gmln. .— Sprawozdanie % działalności'
— Obszerna dyskusya. — Lista zarządu. — Re- *

zołucye.
Lwów, 23. marca.

Powijać:iwy zja'z)d delegatów  PSL. odbył się 
w niedizielę pi^ed! 'ptofudłuiiem' w  sal; Gwiazdy przy 
udiziale 170 iwzedsita-wicie® 42 gimCn powiatu 
lwowskiego^. Zjazd' zagan dir. Józef MawrskL W 
przeszło półgod^ipneim pmzd.niówiien/ju, moy. ca 
przedstaw1:! potiziebę silnej organizacji tudw-^j, 
gdjd; tyikn ta  ml że dopornódz w podŁźcsacnju się 
zmiszczoeych przeiz wojnę śvuaiową gc. »>oda4 s.w  
wiejskiclu Pon-zieba organitzacyi sćlanej, szcziególnie 
obecnie daje się odczuwać nfcryłfko wsknu, aJe 
także i miasb :ms gdziie brak aprov. iziacyi jest jak 
.:*<~jjajs!krawsizym dowodem braku organizacyt roi-, 
ników. Chłop p"'tó!ki — wedle twird/cma mowcy°
— jest 'podstawą państwa. Rozwój ziaten państwa 
zależny jest oo sitaych podstaw w łoćcŁaństwa, 
które wówczas będiz£fe silne, gdy sfię a-Tganilzuje.

Po przemówieniu dira Ma.>erskśc.go .wybrano 
pr zewodinticzą cym zjazdu Kazirriłerza Słabitak^sgo 
z Zamarsitynowa, sejure rarzem zaś Gc.łogórską i 
Swojaka.

Następnie złsżył sprawozdamSe z nfcśplałności 
Tymcza-sijwego Zarządu scCiretanz Józef Sroka. 
Ze sprawozdania tego do wiedzieli się zebraiw, te  
w 9 mics-ącaoh Tymazascwy Zarząd wybrany 
dnia 6. Kpca 1919 r. urządził w t»5 girt'nairh lwow­
skiego powiat i zgr jrrrad  ̂enia, w  których br^t n- 
dizlał iakźe n ektórzy poslowffe' ludowe’;. Szczegól­
nie rj:*e małe zasługi dla powiatu lwt wskifego po­
łożył wedle ,m'owcy poseł Jan B ry l 1 za to, że nie 
szczędził tpracy I 1trudu niosąc pomOc wp wsizyw* 
k.cb 'Prawie potrzebach, włościiańsrtrwnr powiatu 
■Iwowsikiea r, podziękowano TU pirzazi pow ramę 
i dłucoitrwaile oklaskli połączone a gromfkfpmi okrzy­
kiem: Cześć mu! Kończąc, mówca wezwał zabra­
nych do raźnej pracy organizacyjnie^ w  powfexiei, 
gdyż tyłku od dodatnego wyniku tej pracy zale­
żna. jest lepsza przyszłość powiatu, mfiaisiHi i całs- 
gc Państwa Polskiego.

W  obszemem przerriówieniu podlał nasfcarnle 
Bararo:wski sposeby jak należy pracować w  or­
ganizacyjnym kiori wku l r? z  wykazał fatalne sku­
tki' dezorganizacyi w  stosiuiifcui do (korzyści, jakie 
mogą osiągnąć gospodarze małorolni w gTJir.be dc- 
bi ze zotgani7ł'w:anej.

Przemówienie Baranowskiego było powodem 
dłuższej, dyskusji na TÓżne temaffy, nt>e Micjące nic 
wspólnego z orgamizacyą, a  przemiawńafii Mand- 
siak z Sokoł,n«k. SumEafk z PusifomW Mcndl chow- 
stki z Siemicnó ykk Krajewsk1. z Czyszieik, PTzy- 
bycień z  Nawaryi, Malicki z Narł gorzan, Bedtar- 
skt z Fatkensitein, Derkacz z Podcietnnego, Pałka 
z Czyszak, oraz szereg innych.

Dyskusyl kras położył d o p ito  Lomniokt, któ­
ry nawiązując dlo pi zemówień poprzednich rtow- 
ców wyjaśnił, że nie potrzeb.! składać winy na 
■urzędników i księży, lecz stwt.rzyć silną organś- 
ziacyę, której żadra siła, ani wiogcwłte nie prze­
mogą.

Po .nowie Lotrftnidieyo wypowiedzianej ze 
swadą, zebrani oświadczyli silę za* organiizacyą po­
wiatową PSL.

.Celem wybrania (kandydatów dń Ztajnzadu po-
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w MARYSlEfiCE, pi. Smolki smOPERftiLO, Kopernika 9
wiatowego ma1 wniosek Sroki wybrano 16 człon­
ków do komis yi malkii, która .niartycbrniaisit udała się 
na narady. W 'mtk?dlzy czaisie wygłosili dtr. Miar-r- 
^ki referat o u yboraoh ao natdi grriiinmyafo ii Towia- 
towyich. Po referacie ogfosono wynik narad kotnir- 
syi moiflki i odczytano ptn ponowain fetę, Zarządu, 
którą ag"! ^mwdzeain pi zykli w całości.

Prezesem honorowym* wybrano poeta Jana 
Dąfosikfiego, prezesem Józefa' Srokę, zatstxpcą Sta­
nisława Bairawwstkieg}.} ,z Zimnej Wódki oraz Sta­
nisława Pes»aę z Rzęsnj polskiej. Sekretarzem 
dra Józefa Majerskiego, a skarbnik. iem Witolda 
CzipczYńskiera. IV zarządu wybrano: posła Jana 
Bryiai, Bn.miisława' Malika z Tofszczowa. Andrze­
ja Riubinowslkiegr, z Ostrowa,, Frainoiiszika M end/- 
ohowski-ego z Siemianówki, Piotra Olearczyka z 
Sairsaczowic, Jama1 Pąsierskóego z DuHan, Kazi- 
aricinzai Słabickiego z Zamarstynowa, Jana Ko w - 
aka z Wirnik, Arjtoańggos Su-rmiuka z  Puistomyt, 
bzczopara Olbrachta z Maffic zkj. wic, Józefa Dud­
ka' z Sokolnik, Wimceurego i>zefrera z  Sygniówki 
i W óofoba Żelaznego z Bitki szfeJhyckiej.

Pb dokonaniu wyboru do Narządu wybrano 
3Q delegatów z powtota łwi w akiego na Zjazd Ma­
łopolski1 wschodniej.' k tóry odbędzie się d n a  11. 
■dwietnia for. ■ we Lwowie w sialli Gwiazdy.

W końcu uchwalono 'następujące rezokicye:
1) Delegaci PSL. pow atu Iwowskcegt i zebra­

ni dinia 21. fo. m., wyrażają postom P. S. L peł­
ne votum zaufania oraiz posłom W itosowi Dąb- 
sk id B  i Brylów' pi d'z: ęikowiainiile Jako niestrudzo­
nym orędownikom1 spraw włością listwa

2) Zjazd uznając konieczność jak niaJsiteAŁej 
chłopskiej organ zacyi, nawołuje brać włościań- 
stwa do wfstępi iwanla w szeregi Polskiego Stron- 
nśatwa Ludtowefo.

3) Od rządlU' iRzieczj pospofifte] żąda nafyefo- 
nrasrotwego spełnienia najważniejszych w  obecnej 
chwili 'postulatów ludowy cfo we wschodniej Ma- 
fop( isce, 'a Afcanowiciie:

a) przeprowadżenie wyborów dio rad gnini- 
nych i powiatowych;

fc) bezwzględnego wylconaitia testawy o pnty- 
musowoni w dzierżawieniu zśami cdJogfen: le­
żącej:

c) energicznej i) sprawiedliwej aSocyf odbudo­
wy powiaitu;

d) dostarczenia1 wszelkiej możfiłwej pomocy 
do irobót wiosennych, w postaci zboża dó zasiewu 
i narzędzi ‘rolniczych.

Fta przemówieniu jesizcze i&łkuna&tui mówców 
p .Sroka dziękując obecnym1 za pnzyfoycie zam­
knął zgromadzenie, które trwało prawie 5 godzin.

Święta Naczelnika w Bóbrce.
Bóbrka. 22. marca. 

Dnia 19. marca w  Bólrce odbyło się uroczy­
ste zebranie W j działu i Dełegacyi wszystkich 
gmin ipow. bobreckjego. Pi zemówileniise — składa­
jąc. hołd1 Naczelnikowi — wygłosiła Elżbieta Ru­
dnicka. W tym duchu przemawiał sędzia Stafiński 
i iktaiąidz PoPzebski W ysiano telegram do Nacził- 
oilka następującej treści:

„Polacy ' pow. bóbreokiego zebrami pa Zgro- 
,mPidiz,eniu Polskiej Organizacyi NaiOdowej dnia 
19 mairica przesyłają Swemu Ukochanemu Wodzo­
wi i  Naczelnikowi Państwa w dmu Imienin najsetr 
deazpiieijsze życzenia"

Zaw,'ązano Koniitet „Daru Narodowego" <fia 
Piiłsułlskiiego, 'kitóry jalkio seikcya organizacyi naro- 
dowej obejmuje cały powiat.___________________

DrJa 21 marca w  celu uczczenia Imienin Na- 
ozetóka Państwa, cidfoył się uroczysty poranełć, 
iA  kuórtym (przemówfła Elżbieta Rudnicka. Wy- 
słamto tedieigram nastęipująoej treści:

,,Qripn<a polska Stare Sioło przesyła ukochane^ 
mu nąoizełnu Wbdbowi i NttcżaMoowii w drrhi 
Imien in wyrazy czci, bołau i wózęczności za trudy 
i pracę dła odrodzenia, pudtniiiesiienią potęgi i' chwa­
ły naszej Ojczyzny. Zarazem zapewniamy O k Na- 
czertiku, że my Cię Bu na iJcresach Ojazyzny kocha; 
m y ii w pracy (Ha jej rffoibra pod Twym sztand irem 
wytrwamy".

Zebrano pewną kwotę I przesłano do Komitetu 
powiatowego ,X>aru dla Najzełnikal".

ZOFIA SAWICKA.

ObrazKi na cśan:ii.
LALECZKI MTTUSIA.

CCiąj <Julsiv
'Podchodzi szybko dio stołu, laleczki mdleją. 

Ccfaia chwyta je i mnie w  dłoniach, jak garść su- 
chycli liści, twarz mieni sdę wielorakim' wyiazem 
żalu 1 gniewu i mściwej ochoty niszczenia, tych 
'■ztyw.rych ramion tych śmiesznych, dlugonosych 
trzewików, którymi mogłyby zdeptać jej pychę 

A może siak) się już coś nreodwt łalnego? Mo- 
mąż jej przeczytał te szalome słowa, błąkające 

&ię pio pajprorowych dałacf, bjlek?
Cól na osuwa saę w krzesło, rozwija zmięte 

%ui4ei, wygładza je.
 W naszej komniatóe.„“ chwyta oczan.i

^trzępy p  rwanego zdania, biiegnąccso na poprzek 
^Mci lalki, jak wstęga orderu. „Kochum"... widne 
‘e ną bufiastym rękawie, „szaleję" wplątało się w 
*ęfoaitą fJbaŁ*ę. Zamaszysty podpis Juliana os a dl 
^8 którejś główce, jakieś „słyszysz" jakieś „na 
*awsze“ rozsypały się po sztywnie rozpiętych 
sukniach.

Dosyć ruż, dosyć! i
CeKffia przymyka oczy. Ogawfiia ią zamęt bez* 

r5ckiy, trwoga, nad którą wzruaza pogarJ.w ie ra 
‘tciorąpii, ale ją czide w  biciu pulsów, w siercu tłu- 
j^cem s«ę jak ptak schwytany, w drżenie ust. Zda 
'e się jej, że lada chwda Otworzą się drzwi : wej- 
^  jej mąż, ten cichy, cierpliwy człowiek, co pa- 
trzy na iwą, jak na najpiękniejszą z kobiet, cząi jak 
!>®SciK>tlKiw'szą.

Pokona jego egzaltacja, nudzitei 1ą czasem a 
^aasem drażniła, odczuwała' ją po rrosśu ■ak U'kJu- 

szpilką. Porównywalno ją często dio „białej ka­

sztelanki" Burne Johnis‘a. Chciała taką pozestać 
nietylko dla świata, ale i dia tego najbliższego swe 
go światka, który steroryzowała sweim pelnem 
pj”ohy sąiTolubsitweim.,

Jeżeli mąż jej prizcczytał te  słowa szalone, roz 
rzucoiue po papierowych ciałach lalek ?

— Co robić? cl.-, robić? — powtarzała) Celina, 
drąc w nręipy papierowe manekiny.

Pragnie niszczyć, znęcać się, inrśCć! Przysię­
ga sobie, że wypędzi) Amandę, wydaili ją pod pierw 
szyni lepszym pozerem. Pragnie znęcać się, 
mścić, a  ma w rękach tylko bezbronnie ładimar.kff 
papieru, podarte w strzępy.

Upolewr sona beizsiilntacią iswoja chyli czoło, 
wsłuchana w chaos myśli szyderczy, nielito- 
ścawy!

— Proszę patii, czy można podawać cfoiad, bo 
Emilia mówi, że się wszystko przepali.

— Co to? kito to? Celina pod,.osi głowę.
Przed nią poikojowka Stasia. Płaska jej twarz

o rozlanych rysach wydaje się Celinie wstrętną.
— Czego chcesz? — rzuca, odwracając głowę
— Czy można podawać obiad? Wielmożnego 

parna dotąd niema, a to już trzecia godzina.
— W ydawać zaraz — padą .krótki1 rozkaz. 

Pokoiówka wysuwa się cicho na swych filcowych 
po des '.wadi, przepisanych na dworze '„białej ka­
sztelanki".

Celina podnosi się z krzesła powoli, zbiera 
podarte '.alki. zbliża się do kominka i wrzuca w 
ogiień garść kolorowych strzępków.

Rozsypują się jak confetti marne imikome.
*

*  *

Oh'ad odbywa się w milczeniu. Pani Celina sie­
dzi na miejscu naczelrtSłn wyniosła i chmurna. A- 
rnanda z wypiekami na twarzy sili się na swobo­
dę. ale ręce jej drżą. Najchętniej porwałaby się z!

Walne zgrom adzenie  
Banku Zaliczkow ego.

Lwów, 23 ruurca.
Odbyte dnia 20 b. m. Zgromadzenie człon­

ków Banka zaliczkowego przyjęło przedewszy- 
stkiem sprawozdanie z crynności i rachunków za 
rok 1919, wykazujące 116.972 k. 40 h. zysku do 
zatwierdzającej wiadomości, a na wniosek korni- 
syi rewizyjnej udzielono dyrekcyi absolutu yum 
ze. ten okres czasu. Według wniosku Rady nad­
zorczej uchwalono rozdział zysku, wydzielając 
na 10 proc. dywidendę od udridłów członków 
kwotę 63.385 k., na tanfyemę 30.539 k. 40 h., 
a pozostałość 23-048 k. przeniesiono na rok na­
stępny. Wnioski postawione przez niektórych 
członków na udzielenie darów poszczególnym 
zakładom dobra publicznego przekazeno radzie 
nadzorczej do załatwienia.

Po wyborze członków rady nadzorczo] i. 
koinisyi rewizyjnej przystąpiono do sprawy prze­
istoczenia Banku zaliczkowego na towarzystwo 
akcyjne. Referent dr. Górecki w obszernym wy­
wodzie przedstawił korzyści i potrzeby tej prze­
miany i przedłożył rezolacyę następującej treści: 

„XXXIII ogólne zgromadzenie Banku zalicz­
kowego we Lwowie stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką przyjmuje do zatwier­
dzającej wiadomości sprawoznanie rady nadzor­
czej tegoż Banku w sprawie poczynionych starali 

powziętych uchwał, dotyczących przemiany 
Barku zaliczkowego we Lwowie na towarzystw o 
akcyjne pod firmą „Bank dyskontowy we Lwo- 
w*e‘‘, a to na podstawie statutu, zatwierdzonego 
prze: rząd polski reskryptem ministerstwa prze* 
mvsłu i handlu i ministerstwa skarbu z dnia .  
■ B M B a H H M H M B H B M H B K ' .

y-lerzesłai i iK^dkła do swego pokoiku, aby tam 
ołakać się do woli.

Whtuś osowiały, z serwetą ot wiązaną pod 
brodą, iktóraf końca istemozą iwu po bokach jasJiej 
główki, wygl?da jak schwytany teróhk.

Duszno jest, nieswojskio, jak gdyby lada chwi­
la miało się stać coś nieoczekiwanego. Nieznośna 
cisizai, w któred pókuttóą niewymówkw© wyrasy, 
utajone lęki, zmeruchomiałe myśfi.

Wpaida w nią przeciągły turkot dzwonka
Drzwi otwierają się pośpiesznie.
Wchodzi pan domu. Niepowroy, pomimo wy­

kwintnego ubrania, nikły, pomimo czerstwom 
wygląda. Zbliża się do. Ccftiiy, całutjó podaną saabie 
rękę.

— Przepraszam — m ów — byłem u ma.k1', 
zaciiorowała ml nagle. Atak sercowy, na szczęście 
lekki, już przeszło.

To ‘dotrze — uśmiecha się Celina.
— Myśmy jiuż j^edli obiad, bo (Fe mogUA w  

istę (doczekać tatusia — oz^aamiu Wiituś.
— Góżeś w rąbali mó? Witeczlku? — fy ta  

tatoś, gładząc go po giówce.
Zaisibida na slwctn miejscu i poozyna jeść 

pociesznie, jalk ma dlwoircu.
— Bawiłem się w  pofcfofu taty — trzepie Wi- 

tuś — tam s edzą ‘laleczki na sitoL.
— I alieczki — djpwi się tatuś — jakie lałe* 

cziki?
Celina odidycha głeboiko.
— Wiwosfeś ze ‘sbbą zapacłi eteru -- mówi 

skM tełąc ręce na porę ozach lotela.
W yiabsla i wiotkla, ze wzniiesioną • głową I 

Przejrzyste,m lazurowych oczu spojrzeniem, po- 
doibniejsza jest niż kiedykolwiek do „białej ka- 
sztęlaoki".

(C. d. n.)
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OwPoślubieni pot snu śmierci
z głośnym w Stanach Zjednoczonych Ameryki ai yutą 9A W L Y SO N E M  

Wzięty z życia nowopowstałych wojennych miliarderów amerykańskich, przenosi myśl naszą 
*v krainę zbytku i rozrzutności, gdzie zdawałaby się nieznajomość goryczy łvcia, a jednak roz­

grywa się tu szarpiąca nerwami tragedya posiadaczy złotego dolara. 21591

sierpnia 1919 r., i upoważnia swoją radę nadzor­
czą i dyrekcyę do podjęcia wsralkich kroków, 
jakie będą potrzebne do uskutecznienia tej prze­
miany a w szczególności do przeniesienia wszy­
stkich aktywów Banku zaliczkowego we Lwowie 
na rzecz założyć się mającego Banku dyskonto­
wego we Lwowie w zamian za objęcie przez 
tenże Bank dyskontowy wszelkich pasrywów 
Banku zaliczkowego we Lwowie tak, aby z trAns- 
akcyi ttej nie pozostano żadne zobowiązanie, ob­
ciążające tenże Bank zaliczkowy we Lwowie i 
żeby z tego tytułu członkowie tegoż Banku nie

" "l......
ł v

byli narażeni no jakąkolwiek odpowiedzialność 
bądź swemi udziałami, bądź też z tytułu poręki.

XXXIII ogólne zgromadzenie uchwala, że 
członkowie Banku zaliczkowego we Lwowie mają 
prawo pierwszeństwa w nabywaniu akcyi Banku 
dyskontowego w wysokości podwójnej posiada­
nego udziału po cenie nominalnej: tj. 400 koron."

-Rezolucyę powyższą przyjęło zgromadzanie 
jednomyślnie do wiadomości, wskutek czego spra­
wa przemiany Banku zal.c .nowego na towarzy­
stwo akcyjne pod firmą „Bank dyskontowy we 
Lwowie" stała się aktualną.

O reform ę nauczania na wszechnicy*
— Dwie gmPv zagadnień. — Reform* metod nauczania. — Zasadnicze
zmiany w studyacb polonistycznych.

O d c z y t p m f. BrucM ałs& iegfl.

Lwów, 23. marca.
Na II. ipoisflddziewu „Totw. Midciewiczcwiakie- 

g o ‘‘ wyrgfoigM PrezteS T o w a r z y s tw a  prof.‘ d r .  W . 
B ra d ^ ls k i  odczyt tia temait

„ P o trz e b y  um ie ję tn o śc i l i te ra tu ry  p o lsk ie j" . 
Sunnę zagacMeń ^wiązanych z p o w y ższ y n . 

tematem, pod&JęSjf prelcgeinit na dwje g ru p y , z któ­
rych pierwszą stamowi1 kwes.tya osób i zbiorow^lc 
•zaflrnująpyćh się umejętoolścią literatury połsdcisfi, 
d r  agą — Wwe&tya mzcczy samej tjj. tej umiejętności, 

Riweifowiszyistkiem nastąpić muisi 
z a sa d n icz a  r e io rm a  n a  w szech n icy , 

mianowicie w  ctorębie hiumaaiistyy, zmiana stosun­
ku orelejkayii ,,ex cadieidira“ d!o ćwiczeń i do prac 
ireoretycanydt j praktyczny dh &  sarmuairyadi. W y  
djlady unitwersytecikie, w szazeigóhiiości w zafcre- 
® t  umiejętności l i t e r a tu r y  polskiej, powinny otrzy­
mać itaiki charakter, aby wpriorwadzały studyują 
cych słuchaczy

do  p rz y b y tk u  w y b r a n i  n au k i ł w ied z y , 
obztnajani a ty  k h  z wszidikiirria u p o rz ą ik o  w an y m i 
zatsubam i, zd o b y czam i, b ra k a m i i spo so b am i te j 
nauki; na po d staw ie  k tó ry c h  mo&iliby p o te m  aa  
eean inaryaoh  ^

czynn ie  i sa m o d  jiełn*© z a p ra w ia ć  się p ra c y . 

W y w ia d y  unirwierisyteckie w  h u m a n is ty c e  p o w in n y  
n a to m ia s t z a p rz e s ta ć  pocfaw attia s łu c h ac zo m  g o ­
to w y  ah i naj,św ież'szych w ynfków  b a d a ń  w o ^ ó le  
łub  s a m o is tn y c h  dociekań p ro fe sw a .

W ERwpzAfi z tym problemem, domagał się 
p-dugeat

od p a i i tw a  odpow iedn iego  u p o sa że n ia  m a te -  
r5’ainego  s e m in a ry ó w  po lou is tj czn y ch ,

których (położenie i» t  obecnie wipnost kaiastno- 
falne, oraz wlęlkiscŁeg upiek* m i  wjamf ae stropy 
spokictzeństr/a tj. towarzystw' naukowych, wy da- 
wniczycli, księgarń i tri. Należałoby również zape­
wnić stj pendya wybitniejszym członkom semina- 
ryóy putoaiistyiczcydli, om z  wydawać drbkiem hiP- 
sz e  Prace semónaryjwe : dOktonstkife 

S eąn łn ary a  p o lo h is ty c z re  m a ją  s łu ż y ć  w y łą ­
czn ie  um ieję tności,

a nigdy pedagogice, pimazycSel szl^ór średwich. ja­
ko tajlddi, kształcić mają ar/ba osobne o k ład y , 
jaikreś itostyituty p©daigo®iiciz»e łub t  p.

Specjrałną uwagę poiświedfr dalej pro*. Brn-
chmafeki .

„Towarystwu Liter. im. Adama Mickiewicza 
we Lwowie**,

oakw jiądiywenTu w  Ptojsoe, oid imnae^f 30 lal istnie­
jącemu torwairizyisUwu, nrzeznaczuiian u wyłącznie 
do uprawy umiejętmśoi łjfefftatnry poiskie: Zakła- 
danse jaktóWMwietk nowych towarzystw w Pol­
sce o anałogiczinych et lach jest ziupeftitó zbytecz­
ne; raczej właśnie „Tow. MWkj'ewacs90wski!e‘‘ 

przez swoje fił**9. ekspozytury, odgałężenia 
ogarnąć winno cale państwo.

Wspomwał łetż ptrelegeut o wydatnych suhwf^r 
eyaich, udzielonych temu Tow arzystw u w  „sta- 
twńi czasach przez Mmjstersrwo Wynz. i Ośw. 
Putoł, Kasę MśanowtsSdego i t i  

Drw“cbodzrc do rosśuiaMw saffleł tanfpietno 
ści literatury, 

poruszył prelegent toomeczność potdtęcia wsz-ech- 
stroimeu j możliwie wyczerpującej działalności pi­
śmienniczej} i wydawmftozej. Z inriyc* postulatów 
wysunął ipffof. Blri-nctKnwIisłcii

spiawe orj anizacyj hibiioŁ rafii w Pojsce, 
główufce zaś kw estyę tittografr! ezasoipism, t:zw. 
nibliograffi śpecyałnyah. 'stworzenia państwowego 
„Centralrtego Instytutu ibi'błio.graficaic,go“ w W ar­
szawie; wmeszete podał szereg tematów, zwiążą 
nych z konstrukcyą hisitorycrano- literacka, które 
wj^magmą jak iiajrychłejczego opracowania 

Oto, w głównych zatryisach - 
treść obszernej pre'ekcyi oroł. Bnichnalskłego,

której przysłuchiwało się bozne gnono zebranych 
słuchaczy. Dyśkusyę nad otic żytem — która za­
powiada się bardizo interesująco oraz odczyt (pro#. 
Eug. Kochańskiego „0  niektórych wątkach i .po­
mysłach £rt;drO‘weikich“ odłożono dn następnego 
pcr,:,edzonia.

Strajk rokitników krawieckich.
Wiec krawców. — Ceny maksymalne robocizny 
a żądania czeladników. — Dążenie do ugodj. — 

Strajk nie obejmuje. wszy stkich pr-cownl,
L w ó w , 23. marca, 

(mg) Rrbotnicy krtatwiieocy roapoczeli dnia 14. 
bm. strajk na itłe ekor.órrficziniem1, który itrwa do 
cpiś -danCa. Konrtet stra^O'svy wniósł menwwyał do 
StOwarzyszeniia kraiwców z żądar-iem podwyżki 
płac i wprowadzenia! 8 godzmnego dttk' pracy.

W celu nairadizeniia się nad sp soibetn1 po^ozu- 
ańerjip się z ozeladiniiflwni zg»omad»ft się wczoraj

o godz. 7 wieczorom majlsitrciwfe stefaricS kra r,-ie>- 
ckiei w sali Izby irękodizieteicziej. Pr, e wodniczył 
p. Silber. Obrady przeciąjgtięły się do :późnego 
wieoaora Zasadniczo rtie występ; wafti krawcy 
przeciw podwyioe płac '.obotmków, przy^znatłc że 
drożyzna ©■beona zmńsza wszystłóchi do stawiania’ 
coraz wyższych warunków. Zwnatoauio się głównie 
przeciw Urzędowi waM z łtdhwą, który oznaczył 
maksymalne ceny t, bocizny, < bowifąziąąoe kraw­
ców wobec publiczno tjl, znacznie mkfcize mż ce­
ny, jakich żąda robotnik.

Oto kihca przykładów; ^yfętyich z 'dwu rych 
cemrków;

Cepa za robotę spodni, oznaczona przez U- 
rząd walki z lichwą wynosi 56 mik. — cena żądana1 
przez czetedników 100 mk., oena 'miafksynralra za 
marynarkę 140 mik., p łaca 'robotnika' ima wynosić 
250 'ipk., za żakiet irśpslć!! 210 mk. do 350 mk.

W dysikusyi 'podlniósł ip. Svgiete, źe cennik 
maksymatey powinien się okkmosic tylko do 
przedmtóiów niezbędnej poónzefoy, nię artykołow 
luWsasf^wych, iciraz zaznaczył, że rrtajśtrowie li­
czą się z tem, by podwj żka ni'e doittonęła zbytnio 
publiczności, krora przeważnie składa się z niczat- 
nrożnycił wnzędrfków.
•* 'Na wniiósiek jx  S y g ię ty  wy brano ijyomssyę zro- 
i/m’4. z 6 krawców męskich ć ó torawiców i1 lvr-aw- 
czyń cfartlisIkidS i udzi'elono jefj .peTnomiocniaiwa do 
•ułożenia się z czeflladaiilkaml, a  naisitępnóe z Urzę­
dem waffki z lichwa, Uołrw rtłono wezwać Sńcwa- 
rzs^srrcnre czeladników do wydełegowainiila rów­
nież po 6 przsdśtawiiioiefi ohui kaitęgotryi dkt pro- 
wadzerite rokowań.

Zgromadzenie padjzłeSk> się dlla przeprowa- 
■dzer.ja wyboru rfefegajtów na sekcję  kiawtóctT^a 
męskiego i damsknęgo. W' sekcyi datntskięj prze­
wodniczył p. Sebeyer. W teku obrad ekafflalo się, 
że pracownie 'damskie łydko w  czwantJeś części 
efcijęte są strajkiem; —  mftrro to w f a ś d d ó f a  i w la -  
SoLdidlki ich w y s tę p u ją  solidarnie z ogółem kraw­
ców.

N A d E S Ł A U t ,

W O D Y  K O Ł O h S K I S
MARIA FA hlN A , W A L -."S E , O JA , R e n a r d  F r e -

r e i ,  pierwszorzędnej jakości — j Óleca

Perfum erya „ A L B A “
Lwów, ul. H licha 21. 21057

7 R ) « 7& p o l
Ciii iDznowIenie 

m f imierfelnego areydzieta
B  „ N C R C i r K “  n

1  t f E R J W S  t f r n C I T  B
a  P R A W C A  ZU.YCIEŻA A
f lH  3 epoha! 7 |a k tc w  z prologiem! j®* 
B ł  MIA MAY w głow m j roli. S S

21471

SrECYALiSTA CtlOROB i  ĆNfikYCT. i S iC iRMYCH

Dr. Hertryk Rosmafin
ord. od 8— <0l 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12-

21451

Specjalista chorób akórnycu i wenerycznych
D r .  A .  S O H t W A R S i
aekundar^ass szpitala powaseebu. przeprowadził się m  

u.. Słowa, -ie^» 4 (naprzeciw g t poczty). 21450

S peeyalU ta cho rób  skórnych  i wen rycznych

Dr. MICHAŁ SAŁS»ET£R
Sy*(StBSka 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 21405

S p e c ja lis ta  cho rób  skórnych  i w enerycznych

Dr. H?r*CHELES ^
ord. ad 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 SyCstdaka 1

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-T“.CHNICZNY

Maurycego EHBEKKBAHZA
przyjmuje na razie Lwów, Zamaretynow«ka 2C‘, I. p 20/95 

S pecya lis ta  ch o ró b  niem ow lęcych i dciecieor-di 20746

Dr. I. H E S C H £ L E S
powrócił i ordynuje obeonir ul. Zyblikiewicsa 31 od 3—5'

Dr. Zdzisław KOTIERS
crdynaje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
____________dżiny 2—4. uł. jabłonowskich 2.______ 20701

 N a h r a f o g l a .
f  Inż. MenryK Markiewicz

'Inspektor ewidencyjny 
zasnął w Panu po krótkich a ciężkich cierpieniach dn-* 

21. maren 1920.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 23-gfl 

marca 1920 o godz. 4 popołudniu, z domu żał. by p ó l
-i. św . Zofa 56, a Na b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w*
srtd ę  dnia 21. marę? 1920 o godzinie 9-tej rano w k** 
ściele parafialwym św. Mikołaja, — na które streskan* 
żona zaprasza. — Osobnych zawiadomień rozsyłaó &  
nie bedhne. 214D
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Bolszew icy prowadzą ofenzyw ą na całym  froncie!
Wszystkie ataki nieprzyjaciela zostały odparte! 

K o m u n i l ł a t  S z t a b u  g e n a r a l n o s o .
Warszawa, 22. marca. | 

Podsuwające się pod placówki nasze na przed­
mieściu Bobrujska patrole nieprzyjacielskie zosta­
ły odparte ogniem karabinowym. Na odcinku pole­
skim forsowne w y w ^ ly  nieprzyjacielskie. Wczo- i 
raj o godz. 7 wieczorem po silnem przygotowaniu 
ciężkiej artyleryi o nienapotykanem dotychczas 
na tężeniu,kolumny dywlzyi bolszewickiej w gwal-j 
townym ataku natarty na przedmieście Zwlahla, I 
Przy współudziale czołgów 1 samochodów pancer­
nych. Po zaciętych kilkugodzinnych walkach od-j 
dziaiy nasze w brawurowym kontrataku na ba- i 
gneły 1 granaty ręczne nietylko wstrzymały napór 
bolszewicki, lecz odrzuciły kolumny nieprzyjaciel­
skie za naszą linię obronną. W krwawej walce 
zdobyto jeden z atakujących) czołgów w  zupełnie j 
dobrym stanie i kilka karabinów maszynowych; o-1 
raz wzięto kilkudziesięciu jeńców. Równocześnie 
uderzając na flanki'nowoprzybyłej 7-mej dywizyd 
bolszewickiej, atakującej od strony Jemiielczyna, i 
zmusiliśmy ją do odwrotu w kierunku wschodnim. 
Tutaj zdobyta została 4-działowa baterya z kom-! 
pletnym zaprzęgiem i jaszczykami, oraz kilka k a -1 
rabinów maszynowych. W różnych miejscach I 
frontu próby bolszewickie sforsowania rzeki Słu-

czy udaremnione zostały ogniem naszej artyleryL
Nieprzyjacielskie grupy nowoprzybyłe sposobią, się 
do dalszych ataków. Trwa obustronny ocień dzia­
łowy.

Na Podolu ofenzywa nieprzyjacielska jest ró­
wnież prowadzona na całej rozciągłości frontu. Bol­
szewicy po silnem przygotowaniu artylerzycklem 
zaatakowali Nową Sien&wkę, Nowy Konstanty­
nów, Latyczów i odcinek na południowy zachód 
od DerażnL Mimo silnego ognia artyierzyckiego 1 
nadzwyczajnej zaciętości, z jaką oddziały nieprzy­
jacielskie ®zły do ataku, wszystkie atak! zostały 
odparte. KHka wsi utraconych ohwłlowo w okoli­
cy D©raźni, odbiły oddziały nasze w  zdecydowa­
nym kontrataku, przyczem zdobyBśmy kilka kara­
binów maszynowych.

Nieprzyjaciel zaatakował również przeważa* 
jącemf silami pozycye nasze pod Wlerzbowem. A- 
tak został odparty. Zniszczyliśmy przytem nie­
przyjacielski samochód pancerny. Oddziały nasze 
przeprowadziły napad na Zamlechów I rozbiły sil­
ny oddział bolszewicki, zmuszając go do odwrotu 
w kierunku wscodnim. h

Kuliński pulkow.

Rusini galicyjscy zaprow adzają w Rosy! komuną!
Lwów, 23. marca.

(zet) Z Winnicy donoszą do „Wperedu” :
„Warańoa ma całkiem ukraiński1 Wygląd z ga­

licyjskim nawet kolorytem, skuitikictm tego że ca­
łą- władza w  Winnicy znajduje się w  ręikach Ga>- 
łicyan.

Na czelę „Riew.-korra:.” Rusinów gal'byjsk.fch 
tood atomam dr. NtlkilS ir Hdrroiiak iz Utar. Siczowych 
Strzelców (U. S. S.) Wielką rolę odegnaśą. P. Sze- 
itoryk-Domylkn i Mikołaj BałyctkiS. Ostatip jest

przewodniczącym1 kamfitetu Winnickiego pairtyi 
komurtfetyczinej. Wychodzi ga®eitai „Czerwanj j 
StrTeć”, orgąn knmtumisftów gaMcyjskidh.

Złowrogiego nastroju wobec rządu Petffmry 
niema. Przeciwnie — jest pragnienie przyjścia do 
zgody, ale pod warunkiem zmiany polityki. — 
„Czrezwyozajka” w  Winnicy jest.

Winniocy członkowie srwiedkiiego „Rewkof 
mu“ są przekonani, iż zrJaMpją się nat właściwej 
drodze do odbudowy Ukrainy zjednoczonej.

„GALICYJSKA PARTY A KOMUNISTYCZNA" 
W KIJOWIE.

Lwów 23 marca.
(zet) „W pered” donosi:
W Kiś wie istnieje odrębnie galicyjska par.tya 

komuristyczna, na której ozeie sto.i dr. Iwan. Si- 
łaik. Niedawno w  Wiainfcy odbył się wilec, na któ- 
rym występowali: Siljaik, Mfchał Baran, Szekeryk

DomykTw, Moroz ! M. Batyddf. Mówiłono o pla<- 
naoh i perspektywach.

Panuje przekonanie, że na wiosnę, a najpóź­
niej w  lecie wyjaśni się sprawa ukraińska pozy­
tywnie.

GUSTAW MEYRINK. C6)

A L B I N O S .
Pirzeklad Dr. Felcyj Nossig.

(Ciąg dalazy).

Wówczas z głośnym płaczem pokażemy znie­
ważoną relikwię i uczynimy wyznan e, że on lis. 
otworzył, i nagle wśród zapaohu siarki zjawił się 
dyabeł, chwycił go za kołnierz i uwiódł go w 
powietrze; Corvtmis zaś, przeczuwając co go cze­
ka, dal sobie jeszcze szybko odlać maskę z niezni­
szczalnej masy gipsowej Iranak-Essaika — dla pe­
w ności Ażeby groźną a piękruą przepowiednię, o 
zapełnem zniknięciu * dziedziny form, doprowa­
dzić do absurdu.

■I oto biust jego, a ktokolwiek z obecnych tu 
przypisuje sobie szczególną siłę, czy to któryś ze 
starszych panów, czy wszyscy wspólnie, czy też 
adepci i fundatorzy Zakonu, czy może sam Pan 
Bóg — niechaj wystąpi i zniszczy ten wizerunek 
z kamf-enia — jeże® zdoła tego dokonać. — Zre­
sztą, brat Corvinus zasyła wszystkim serdeczne u- 
kłony, i najpóźniej za minut dziesięć zjawi się tu 
i  powrotem z Hadesu1’.

,J  wiesz, kochanie” przeTwaf znów Corylnus, 
„to ma jeszcze tę dobrą stronę że wytępimy tom 
samem ostatni zabobon Zaikonu, skrócimy nudną 
uroczystość jubileuszową i tem wcześniej dojdzie­
my do wesołej uczty.

Ale teraz bądź zdrowa i dobranoc, bowiem: 
„jak strzała leci czas  — “

->A my z irilm wraiz”, — uzupełniła swa1 rolnie 
Beata, bioTąe ramię swego narzeczonego, — „czy
daleko stąd do Iranak-lissaka wszak tak się
zowfe? 1 czy całkiem pewnie nie trafi go apepie- 
klsyai, gdy w  talkim przebraniu do niego wpadnie­
m y?!”

.Prawdziwego artystę nigdy nie trafi apople- 
ksya” — rzekł uroczyście jeden z panów, zwany 
Satumitus.

.Pracia! Odważna Beata niech żyje!”
I ruszyli wszyscy galopem.
Przez staroświecki dziedziniec, przez średnio­

wieczne lukowe bramy, przez krzywe uliczki i 
mijając węgły domów i zwietrzałe barokowe pa­
łace.

Zatrzyma® się.
„Tu mieszka pod numerem 33“, rzeki Satutr- 

niHus, zadyszany. — „Numer 33, wszak prawda 
„Rycerzu Kadosz’’? Spójrz w górę, masz lepszy 
wzrok”.

M'!ał już zadzwonić, gdy nagie z wewnątrz 
Otwarła się brama i jakiś głols w murzyńsko- 
angieśskm żargonie zaprzeczał na schodach. 
Gorviinus ze zdziwieniem potrząsnął głową: „The 
genitilemen atready here? — Panowie już są — 
to tak wygląda, jak gdyby na>s oczekiwano!!!!

A zatem, Av.amti! ale ostrożnie, bo ciemnio 
tu, że oczy wykol; światła nie mamy1, w naszyon 
kostyumach cbyitrze zapomniano porobić kiestze-

RODZINY TROCKIEGO I SINOWIEWA W NIE 
WOLI DENIKIŃSKIEJ.

Wiedeń, 22. marca.
(PAT.) B. K. z Moskwy. Airrria Denifkina przy 

opróżnianiu Odessy wzdęła zakładników Włodków 
-rodzin Trockiego i Sin owiewa.

Dyskusya nad organizacyą  
K as chorych.

Z obrad sejmowych.
Warszawa, 22. marca

(PAT.) 133 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godz. 4.20. Z porządku dziennego przystąpiono 
do dalszych obrad nad ustawą o kasach chorych.

P. Rottermund członek klubu ludowo-narodo­
wego, oświadcza, że zasadniczo będzie popierał u- 
stawę. Mówca popiera poprawia komisyi zdrowi* 
publicznego

P. Falkowski zwraca uwagę na słabe zainte­
resowanie się Sejmu sprawą Jcas chorych i ubez­
pieczenia powszechnego. P rzy  tej sposobności po­
dobnie, jak mówca poprzedni omawia działalność 
miniisrtra pracy i podkreślą partyjny charakter nie­
których urzędników tego ministerstwa. Stronni­
ctwo mówcy podejmuje wysiłki', aby kasy chorych 
uwolnić od piętna partyjnego. W Zagłębiu przygo­
towuje się właśnie do tej akcyi cale społeczeństwo 
P. P. S. chce wziąć mionono' na obronę interesów 
robotników i zagarnąć kasy chorych, tak jak się 
to stało w  Gallcyi. Chce ono z lokalu ka>s chorych 
uczynić lokale partyjne. Kończy mówca wywody 
twierdzeniem, że chwil.-, obecna dla worowadzAnia 
kas chorych nie jest odpowiednia.

P. Żurowski występuje przeciw przeciwnikom 
■ubezpieczenia społecznego, z drugiej zaś strony 
przeciw projektowi rządowemu który rtie obejmu- 
je urzeędników powszeohnem ubezpieczeniem spo- 
lęcznem, wykazując przytem potrzebę pewnych 
poprawek. Kończy mówca wezwanie u do Izby, 
aby uchwaliła ustawę o ubezpieczeniu społecznem 
że zmianami przez niego proponowanemi.

P. Gdyk zaznacza, że ustawa o kasach cho­
rych przyszła obecnie po i obrady nie pod wpły­
wem partyjnym, lecz siłą rzeczy żąda aby kasy 
chorych nie upraw iały  żadnej polityki partyjnej. 
Klub mówcy zajmie stanowisko w rozprawia 
szczegółowej. Obecnie oświadcza tylko, że głoso­
wać będzie za tą ustawą, mimo licznych jej bra­
ków.

 P. Woźnlckl omawia szczegółowo sprawę kas
i — mi i m m  miiniiBiiii iaaattm
■nie, d em a  aafcem gdzie włożyć tak ulubionych
zapałek?”.

Krok za klnokiieim posuwała się mała gro­
madka oroaickiem; — Satunnilus ma przedzie, za 
mim Beata, potam Corvinu!s i reszta młodych 
panów: Rycerz Kaldtosa Hiieromim, Fortunat, Phe- 
ryikidieis, Kama i Hilary Fotnrnawm/us.

Wąsikie, kręte sictrody wiolły ta  na lewo, to 
na prawo, w rozmaitych idterunkach.

P tiz&z otwar-te clrzwl i puste, okkfa pozba- 
.wiaree komnaty, szli ornackiem, w ślad za głosem 
który uiewidziahrie i z daleka dochodizący, krótko 
ikperunieik im nadawał.

Dogzi uakoniec db fakiegoś miejsca, gdzie 
widocznie m ełi czekać, gitfyż głos zem ‘M  i nikt 
me odpowiadał na ;d i pytaoia.

Panowała zupełna cisza-

„Zdaje ś?ę, źe to jakaś prastana radeira, z Uczne- 
mi wiejśc'arni, ooś jatki jed|e*i z tych dziwnych W 
b:ry»tów  z 17 stuleoiai, kttóre znadtilują sję jeszcze 
w tej dtzicMcy m iasta”, rzekł wreszcie półgłotsem 
Fortunat, -tamto okno zaś wychodzi chyba na 
podwórza że tak żadne św:atfo pirżez nie nile wpa­
da? —. Zafediwre, że iPrzedż aiy szyb są nieco wi­
docznie”.

— Sądlzę, że jakiś mur wyisokł tuż przed szy­
bami powstrzymuje światło — oidreekł Satumitus 
— ależ c-lemno tu — njie widać ani na krok.

Tyilko podłoga niiieoa jąśniisjśza.. NdprawdUż?

(C. d. n.j.
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chory d i i wyraża żal, że zosta* wprowadzony 
trzyletni termin do kżi -wprowadzenia.

F. Dy mowsfcj zajmuje stanowisko teoretyka 
w sprawie ufbezp.eczeitia powszechnego i z tego 
punktu wiozema krytykuje .obecną ustawę..

Na tean dyskusyę jrzerwano. Odesłano nastę­
pnie szereg wniosków nag.yoh do odpow łetłnich 
komisyi. iNa tern posiedzenie zamkiręto.

Zamęt w Niemczech nie ustaje!
Przyczynki do gen ezy zam achu. 

N!ezaw*ś!i za i mają niejednolite stanowisko wobec strajku!
Wieueó, 23. mai, ca.

(PAT.) BK. z Berlina. Phzedistawide] w  edef.- 
sktego BK. dbwśudiuje sie, że wc/ora,5 na* licznych 
zgron* Rżeniach niecą v isły  oh socyaUstów, gloso 
Wam  po najwlrkszei części p rzed  w prowaozeni u 
etrałsu. Dzksfujszy dajen upłyną! sit»:4co|>*iie. Dziel- 
rtoe n/jadowe są nadal obscdlzoe prorzez woisko. 
Zaniechanie 'Strafkh grae-rautnego mato prawdopo- 
idoblnte. Kjo-toj rmeisk^ podjęła uprawidlzie nich, ale 
pociąg- 'khrs^ją miieręguilar^e. Na zewnętrznych 
Idlzśjflaiiifcaji Beiriima ciągle jeszczte strzelają dc po ­

ciągów. Bardzo dofuJiwae dłaje się odczuwać brak 
dowozu żywności. Frocdkcya gaem wt^zymainja. 
Wocia raogto być doprowądwoa tylko do nśeśktó- 
'.ych dzieMc. Podczas jsdiy generalna komisya 
zwi^jzików zawodowych proklamuje zoprza stawie 
Strajku cj3wr«V ego, generalne kierownictwo 
skrajkowe, składance się w u j^ tokszej części z 
niezawisłych socyallstów obstaje przy daiszem 
trwaniu strajku i donaga się, by delegaci wybrani 
w poszczególnych okręgach z» "decydowali jutro na 
pebtenr zebraniu o zaprzestaniu strajku.

STRAJK FAKTYCZNIE TRWA DALEJ.
Wiedeń. 32. marca.

(PAT.) B, K. z Bed te'. Wezwanie socyalfctów 
większość? do tn iwrotu do pracy nile wydało ne- 
etutetu, gdyż strattołąicy doiriaigają się zniplaty za 
caas strajku. T rasmw aj 1 -kollaj podziemna nie kur­
sują. Fabryki i dirutkiaimto sitoóą. Spodziewać się 
jednak należy, spełiŃemiia życzeń ■noibotlniików, a 
stąd: i pudfcędla pracy w najbliższytóhi caiiach.

KONFLIKT NIEZAWISŁYCH Z SOCYALISTA- 
MI WIĘKSZOŚCI.

Wiedeń, 22. marca.
(PAT.) B. K. z Haimburca,. Ruch kodejowy i 

prcztowy zoisitat znowu przywrócony. Między 
niiezawisłymii: a socysćisitaimri ;większości wybuchł 
dwwaicu Niezawiśli prokŁafnowiak' ponownie 
strajk gereraliuy. W  okoficy Alltotny przyszło d'o 
starć.

WALKI W BERLINIE NIE USTAJA,
Wiedeń, 22. marca.

('PAT.) B. K. z Bcriima. Tu I ówdzie przyszło 
<3iq małych starć, które przedłużyły się 'do godzłn-

■abnytdi. M, lio  przyjść do nssrć woM a x  uzbro­
jonymi roburniikafmŁ, przyczem peoło włele o^ób, 
a w tóe  r&^talo namionych. Spardiarwai jtslt podb- 
bno osaczona przez wófska Reiebswithinu. Ząirzą- 
diono .ysfemaityczitią newteyę m  bronią. Sytoa- 
cya w HaSte zniafeTrie się pogorszyła1

ODEZWA BOLSZEW. NA ULICACh BERLINA.
Wiedeń, 22. marca.

(PAT.) ,.Wr. Ałcg. Zeg.“ dowcsi z  Berlina. 
Dziś roizleplPno na alicach BcrRna ocrzw ę wzy­
wającą eto wstępowania dk> czerwonki anmit

SZKODY WROCŁAWIA.
(R \T .) Szkody, iak«e powstały w tróeścśe 

wskutek ostatnich zaburzeń są bardzo dnie. -  
Wskutek strzelaniny zginęło kilkanaście osób kil- 
kadzi« lat jest rannych

STRAJK GENERALNY WE WROCŁAWIU
UKOŃCZONY.

W neław , zd. marca.
(PAT.) B. Wolffa. Strajk genen&łhy jest Ukoń­

czony. W mieścite parnuji spokót. Wolny korpus 
opuścili miasto.

W Lipsku oddziały szturm owe bforą barykady!
Kraków. 22. mian ca. 

(RAT.) Radio z  Wiednia. B Wolffa z Lipska. 
Oohribnilczy pułk, w skład krtóregj wchodzą także
niefczme oddziały wolska rządowego, broni wnęt­
rza miasta. Mięszany oddział szturmowy wykonał 
wczomaj wyp d̂' poza banykady w  kierunlkii Domu 
L u d o w eg o , -w któiym znaajdnjie się siedziba! ko­
mendy przeciwritoa. Po przygv.rtowanf.lul ainiyierzy-

ok eon wzięto szturmem dom sitowy w płomie­
niach. Załoga Domu Ludówjgo straciła 5 htoZi w 
zab tych, 12 w rurtiycb i 50 jeńców1. Inn* -i ddzią- 
ły szturmowe atakowały baryfody w  północnej 
części mfatta, w  obsadzonych częściach przed­
mieścia w okręgach pogranicznych ad dL ulicy 
Alberła

Niezavv!śli i komuniśc! czek ają  na sygn ał z B erlin a!
Wieduri, 22. marca.

(PAT.) „N. Wr. Tageb!att“ z Bemitora. Resztki 
•wojsk hotezewłtckich opuśoiły Bertki. D wódoa 
brygady marynarskiej powieoztoł, że wojsko jego 
za trzy dni WTÓd. W Beritoiie przebywają podo­
bno! rocyjścy przewódloy botozewcków, aby- zor-

gan.:zbwać akcyę komrateryczną. Niezta yiiiśli' so- 
cyaliści i komuniści zyskują na władzy i śa pana­
mi wrębi ceritr przemysłowydh, lecz nile ogłaszają 
dotychczas republiikj rad, czieldaaąc widocznie na 
sygnał z Berlina.

lio alicya  zaczyna się niepokoić!
NIEMCY WYSŁALI WIF.CEJ WOJSKA NI?

OBIECALI.
Paryż, 22. mabca.

(PAT.) Havas. W sprawcie przybycia woisk 
ntemSicclcich do sterefy neutralnej podpjo „Pstit 
Painisien“, że żądanfe Bauera uje może być przez 
koafcyę ex post uwzględnione, gdyż liczba wy­
stanego wojska znacznie przekracza) Kczbę wy­
mienioną w prośbę.

NIEMCY POGWAŁCILI TRAKTAT.
Bruksela, 23. marca.

(PAT.) Dementują, tu donliesfciwe jakoby rząd
«łes*WBWil« j *

dizcntto Z ag ię ła  Puhr. Jeżcii m-nroito wojska nię. 
miijcikie wikroczyh idb stref u o 50 km. na wscliód 
od Renu, to zaszło tu materyóine pogwałceni^ 
traktatu .pokiojowego, wyraiżaj^c jednak nadzieję, 
źe fkoaJieyai uw.a nialdiżwyozaiPriie warunki, w któ- 
ryich się to stało.

O ROZWIĄZANIE ARMIi CZERWONEJ I INTER- 
WZNCYE KOALICYI,

Wiedeń, 32. marca. 
(PAT.) Tei. Ink nn. z Berna SzwacaTtkicąo. 

Pis md, paryskie duntaigałą się nażychmJąisitow ego 
rozwiązania czerw ne] arrał--' w Niemczrecó i toter-
iMfwu2Ta> J^L. yy^YŚlfie.

B erlin, 22. maren.
1 AT.) Tjl. Informiatian. Radb> Na{w. omawis 

itoewzp' e oze i ti,two ruchu koo rmniBityczitiego w 
NSemcize<*,i. L. -George przedstawi# na pasedtzęriu 
Rudy1 w Londynie środki gc spodtajreze i wojskowe 
mające ‘przeszłofcdzić jtworzeiniiu sow etti mo- 
skaewafia

AMERYKA DOMAGA SIE REPRESY1.
fr a k ó w , 22. marca.

(PAT.) Radio z Lyonu. Nowojorskie koła po­
lityczne domagają «ię ostrzejszycn środtów woj­
skowych względem Niemiec.

NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO FRANCYI.
F rJo k fn rt, 212. m arca.

(PAT.) „Franki 2̂ tg.“ z Hagi. Radia ambasa­
dorów ząimc wała sńę żądaniem Eberta, zmiany 
v."air«HiŁaw jeikojowych. AngBaj I Włoc hy ośwradr 
czyłi się za tern żądaniem, oatomfcasrt Frtneya 
stanęła na sitanowflskiu femraedbdrarem. Życzsde 
Franoyi, wkroczenia wi:.ęsK kotafcyfyćhi w głąb 
Niemiec i ewenltuulneg,' obsadzemia Zagłębia Ruhr, 
aby Framcyia imogła uzyskać węgiet, napotkało ze 
strony amerykańskiej, angielskiej i  włoskiej na 
słllny opór

Lloyd G eorge oskarża rząd 
niemiecki o fałszyw ą grę!

Londyn, 23. rte 'ca. 
(Td. w }.) W  Izbto gmin oświadczył Lłoyd 

George, że rząd niemiecki byl uwiadomiony o za- 
miei zon] m zamadju stanu lecz nic nie uczynił, by 
mu zapobiedz.

Zła wola czy też niedołęstwo 
rządu Eberta.

Sensacyjne szczegóły o wypadkach 
poprzedzających zamach berliński.

Wiedeń, 22. marcu.
(Tel. wł.) .yNeiues Wiener Jout inail“ podaijs we­

dle prywatnego nełegramiu ree^omo z  «un Mitycz­
nego źnódfe) następując® wśadbmośicś:

W środę, 10. rrtamoa wieczorem: generał Lut- 
witz z kilkom ai iciicerami siztaibu zjaiwli# się u ore- 
zydeaw0' Eberta i ż^cbał w teśierrilu wofcka oddale­
nia kilku socv-derfaft.. ministrów 1 zestęi&aatei idh 
fachów -a,mi, przyśn 'esze»4a razwiązania rcroiria- 
dzienaa narodowego i rozpisainda nowych wyborów 
oraz zmiany koiustyitucyi. Rreeydienit Eb«nt zirozur 
miiawsizy niebezpjecztną sytuacyę, przyjęf talkitykę 
dyf lomatyczną, n e  odirrówił wręcz żądaniu I 
wskazał ,na to, że tlefca Erzbergara może być skut­
kiem , jego iddjśaia objętą 'już f rzez fjachwwea. W 
rt-efj chwifi wtszedł mtinDsłer obrony krafowet Nodke, 
który jedrak zaostrzył kodfjiSat, ocjp-.ff gwałtow­
nie ipratemsye Liititwiiitiza i zwobi® .go natychmiast! 
z komendy.

Następstwem tego izaśjścia było £® w  Dobe- 
rriz uchiwptorro w  nocy 13. marca wykonać za­
mach; W  czwaró± 'Noske wyda# nncdca® aresato- 
wiania' przywódców •spilsku wtofsf iowego, nie uwija- 
d'om'1 jednak o ititozam n esatę czł) uków gabinetu. 
Nćfet z  midistrów r.ae iniał pĉ ęcaia o nlebaBptocss- 
nyćh ZLiiś-cfach w Dobrhtz. To też

ministrowi© siedzib! spokojnie w teatrze 
tego wieczora1 tóedy dywizyai Ehrbeurdiai w ynt- 
szaiia iiaj Berlin z Dobrirtz.

Następnego dtua (w piątek) Noske na noŝ ew 
dzein u gabisjeru doniósł wpruwiJzto, że w Dobentz, 
coś iię przygotowywato, lecz, sprawę te i sożna już 
uu&żać Jako załatwioną. Tan? więc i' w p^tok je­
szcze zarówno rząd Rzeszy jak i rząd: pruski wła­
ściwie o nk~iem nie byli poinformowani.

Czy Noske niedocenmł sytuaicyi? Nie jest to 
■prawdopodobne, bo równocześnie gdy na posie­
dzeniu gabinetu zbagatelizował cała sprawę, przed 
■prasą przedstawił sytuacyę w czarnych barwach. 
Zdaje się jednak, że dopiero o późnej włec/X>rnej 
godzinie zdał sobie dokładnie sprawę z całej wagi 
zajść w  Dóbrit.z. Wysłał już po 9 wieczorem1 gem 
Trotha, a później gen.. Oldenhausena do Doberitz 
celem pertraktacyi ze spiskowbami, i dopiero gdy 
oba^ wrócili bez rezultatu Noske nareszcie wyjawti
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a tą praW'da galbmetowl.. Na udarem*'eaile żarna- z Esrlina HeHferfdi przy zamachu r^ał w cbaraikte-
*ihu było już jednak zapóźno. Tak więc rząaowi 
Bauera n 'e pozostało nic innego-, jak ujść z Ber­
lina przed zfoMżadaicą się kontrrewolucyą.

MONARCfllSTYCZNE PLANY HELFFERICHA.
Paryż. 22, marca 

(PAT.) Havas. Wedle wiadomości „Joirnaia-''

rze kanclerza utworzyć rzad prawicowy, którego 
zadaniem byłoby odbudować monarchię i ustano 
wić regenta aż do czasu dojada do pctowletoodd 
ks. Fryderyka Wilhelma

Wiison zam ierza zaw rzeć odrębny pokój!
Wiedeń, 22. marca. z powodu Wrzucenia ratyfikacyi traktatu pokojo- 

(PAT-) „Wr. Alig. Ztg. z Berlina; „Ex Chanie wego przez senat zawrzeć z Niemcami i Au&tryą 
Tfciegraph" donosi z Londynu: Wilson zamierza pokój odrębny.

Powstaaia paiiisianustyczne rozwija się w cafe) pełni!
Kraków, 21. marca.

Tp AT.) Radio z Lyonu. Powstanie panislami- 
styczne rozwija s5*j w całej pełni. Waiki toczą się 
od Trący: poprzez Anatolię aż do Arabii. W Tracyi 
pułkownik turecki Jaficr atakuje sprzymierzonych. 
Oddziały greckie w  Tracyi s ta w ia j mu ooór. W A-

natoii wojska włoskie odrzucone zostały przez Mu­
stafę Kemala na brzeg marski. Natomiast wojska 
francuskie w Cylloyi i Górnej Syryd stawiają opór 
nacycnalistycżnym wojskom tureckim. Francuski 
generał Gotirard żąda usilnie posiłków

AMERYKA PROKLAMUJE POKÓJ 1  NIEMCAMI.
Wiedeń, 22. marca. 

(PAT.) BK z Waszyngtonu 20 hm. Izba repre­
zentantów przyjęła rezolucyę, proklamującą stan 
pokojowy z Niemcami.

WĘGRZY SĄ DALEJ MONARCPIA-
Wiedeń. 24. marca. 

vPAl .> W. B. K. z Birdlapestoru, 21 bm. Dzien­
niki urzędowe ogłaszają dtomieisiieniie rządu, w ska­
zujące na t a  że ust iwa o odnowieniu, kongtytucyi 
nic zmiiosła 'ani golłwośoj knó^ewsikN1 ani władzy 
królewskiej. Jak dlłuigo ustawodawstwo nic nowe­
go a.e postanowi, dopóty ustawowa formą rządu 
na Węgrzech jest monarchia.

__________
B ń U  R BV  UTYC7 N -, W IIUtAlfilC lNI. 

i B U N T  Y .J 1 5T."WO‘J Y
ustępcją pod Opływem preparatów t alieylowych, posia- 
d iąrych iDecyficzny wpływ nastaw y i m jśn o dotknięte 
c O-pienietn. atusow snć do eW rtr?. w więkssych ilo­
ści >.ih preparaty lalitylowe wywołulą c ę s to  uj rrny wpływ 
r.a żołądek (pcrirsżni jnio), r.s serce (cbniżeiiie ciśnAnia 

krwi) I na nerki (białkomocz, zepsle-ie).
Przy atosc.ran n spo«oaem wcierania w skórą, a 

wlęa rewry.trsnio, odpowiednio przyrządzony preparat
MBS, V ftM4 HT*fPH3S

usUws bóle w  stawach i mięśniach, n:» poweduji^c ujem 
nych wpływów iiH^^-nych.

. iKSO. Ma, MT-i ÓIEió
j&Ó  zewnętrzny p eparat salicylowy, przyrządzony pa 
lanolinie, która jost t  u izrzrm dobrze wchłaniającym *ią 
''(jjskóra i nie posiadającym przykrego zapachu, dują alą 

łatw o stosować z  nader dod.itnm i wynikami-
H£IOŁ M e .N t.S f BSS 

wiera oprócz lanoliny - ł  r  -aiicyluwy i irentol. sa- 
w łączaj c czemu, posiada działanie szybkie i widocznie 

r  dodatnio,
kilkakrotne, ia n e r  iż jednokro n“ w cieran ie  p rsp a ra tk  

M H Sou łrfi-ir-iP i > : 
usuw a uporczyw e o a ire  bó le reum atyczna i n eu ra l-  

g  tz n e  m ięśn i, staw ów  | ko tek  
MBSOLAMEKT-SPKSS

n- akowany jest w t»h»ch motełowycn pojemności około 
4 1 ‘n em ów . — Sposób użycie znajduje się przy każdej 
t .hi . Żądać w aptekach i składach aptecznych- 21437

A R O N N - - A
*. . . .  „ Repertuar teatru n fe te ieg a . -
We wtorek. 23 mai ca po raz 9. ..Asystent", 

sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmieniofiej 
c l sadzie.

Repertuar Teatru w odew ilow ej.
(gmach ul. Ossolińskich io.),

(Bilety w cześniej‘ w  peftumeryl* Stołrtskiego
:1. Leciotiów I. 1)., t H 7039

Wtónslk, 23 marca o godlr. 7.30 w lttzó r: Wie
estsr cperemkl z baletem. W sch o w a  j NtuwlcEcii 
'ańozą one sfeppa i oryginalne tańce małorosyj- 
skie. Telepata Rolif Nelson Zif-rig

Dzisiejszy num er 
wiera 10 stron .

Ir3 aze ty  Porannej*  za-

Zcnon far- Prandota Prandeckl, b. kon»ul fln- 
lainidżikt w  Kijowie, bawi w oa-szein miaście.

Mianowanie. NaozelpJś Państwa zamianował 
pro! 'dii a. Józefa Kajle.jbadha iataiA-ik?nem Wy dizialu 
ilumaniisityczniego, a ipnof. Aloarsa Pa-rCzewiśkiigo 
dgi'akaajem Wydziału Prawu i Umiejętności PoJit. 
w Urnwepsytecie Stefana Bait.>rego w  U dnie na 
r-ck akademicki 1919- 20.

Gbiecje Dowóidztwa O. G. przez gen. Lamo- 
i  ~ua. W uzupetniiewu 'reformacyi podanych wozo- 
taj otrzymujciny paMęipwjącę '.zemegóły. Wczoraj 
20 bm. o godz- 11.30 zgromadiził się korpus oficer- 
Siki D. O. G. oraz deiaga D. O, E. na powitane 
nowego Dowódn-y Gkręgu Generalnego Lwów, 
ge-ueiiiaia Roberta Lamezana-Sain. 1 jego zastępcy 
płk. Jasiień^iifiegio Romana. Saef sztabu pułk. Thu-1- 
lie przemów i w jędmiidh stowach, witając no­
wego Dowódcę j zapewniając go, ż* kon us rfioer- 
ski pracujący .pod jego prze wojdtretwem wytrwale 
j z zaipairc’em si'ę niiaraz wśród bardzo ciężkich 
wain-'- Ików, niaidail będzie rełn>'ł miie tylko swoje o- 
ix)(\viązfkii, ale włoży całą duszę w  dzieło oirgnnh 
zacyi l budowy ArnL; polski( j na pożytej i i^awę 
OjiazyTiny. Pnosti o wyiroz‘imiierT'e, generała, „Idy 
jesEcz-e znajdą się tu i ówdzie braiki. Generał La- 
tnczan p-łdriętoowal za pnzywitanfe i zaznaczył, 
że będizii-< koi itynjował dalej pracę gen. Gołogór- 
'sfkiieigo, że znajomość tego kraju, jaiką nabył, będąc 
kfarowtpik-iem odbudowy j dzielną wisDółpracą kor 
pusą oficerskiego. Ma nadzieję, że wydadzą bar- 
d«.o jsi^aczne rmtWwty dla Ojczyzny. Następnie 
Si/ieł sztabu prz-edistowiał generałowi szefów odu 
dziiałów Oraz ważniejszych referentów. Poczem 
izebrani oficerowe rozeszli się.

KOMUNIKATY.
zebraiiłe członków Poisfcłego Towarzystwa 

demokn tycznego w sprawie Zjazidlu demokratyoz- 
reego w  W m i2» t te, oubfdzte s ę  24 b. m. ó godz. 
7.30 wileaz. przy ul. Akademiokiiiefi ł. 17.

Zebrande obywatelskie % luiłcyatywj Związku 
bpołeczoo-NaTodowego odbędzie się dlnda 23 hm.

Puśiublei.? pod grozs śmierci. Dramat zajmu­
jący, o bardzo oryginalnej myśli przewodniej wy­
świetla od wczoraj kino LLW. Pr z ec; w wstawienie 
dwu charakterów — 'pozbawionego wszelld-ej ety­
ki milionera amerykańskiego' sprowady-onego na 
prawą drogę bandyty ma głębsze podłoże psycho­
logiczne. Piękną Sylwia, zmuszona przez narze­
czonego do oośhJwetnia włamy.waczaa, zuidzi w 
nfm szlachetne pierwiastki i urokiem swym doko­
nuje cudownej metamorfozy jego duszy, wkońcu 
caca ułera miłości. Zręcznie przeprowadzona in­
tryga dramatu trzyma w  napięciu uwagę widza 
aż do o&tatńej sceny. Świetna sra  artystów i ele­
gancka oprawa dramau odpc wiada jakości wybo­
rowego filmu.

Upraszam bardzo dwie panny, zna­
ne mi z widzenia, o zwrot 5.000 
Marek niemieckich (50 sztuk po 

100 M.), które mi Wjępad v z kie­
szeni, kiedy siedząc obok nich w ki­
nie „Lewu w  poniedziałek 22 marca 
b. r. między godz. 7i8— 1V*9. Wyna­
grodzę według życzenia.

Zgłosić się proszę: dentysta Mar­
kus Probstein, Sobieskiego 14, II p.

B a c z n o ś ć !
Zneczna zguba! Wysoka y.ngroda dla 

uczciw ego znalazcy!
W dniu 22. marca (poniedziałek) o lo ło  go­

dziny 11 ran przy wsiadaniu do tramwaju w ul. 
Gródecłie;, obok ul. Bema, zgubiono wielki kól> 
czy1: brylantowy. Znalazca zechce zgłosić się do 
M. T. Krzysztofowicza, ul, Sokoła 4, II p.

—o—
Wielki ko.icer pierw, zorzędnyeh sił odbędz e się 

28-jjo marca w Kssynie wojskowym przy ul. Fre .'ry I. 1. 
C, 11 Hursa n em  ealnirzs d li  dsiawcząl sierot w pierw- 
-■tym rzędzie po poległych wojskowyck. Bilety cały azieś 
io nabycia przy kssio.
20933 t l O Ł O  P S A C Y -

O strzeżen ie ! Niniejszem poa, się ao ojrólnet 
w ad mości: Od pewnego '-.tsu  wytwarzała nieuc ciwa
fabryka w » Lwowi- tutki i bibułki cyjraretowe łudząco 
podoore do naszaj znanej ne całym świccie i ulubionej 
msru. eibuiek i t itek ,Riz AbaJie“ i wyroby te  swoj 
w obieg puszozała. Nieuczciwi h a rc  larze sprzedawali tf  
bezwartościowe nsśładown ctwa jako prawdziwe tu tk i 
i bibułki cygaretowe „Riz Abadie*. i

Te sfałszowane wyroby zosta'y przez Sąd u nie­
uczciwego wytwórcy skonf.skowane.

Wobec tego, i i  r.a iza od lat 50, istniejąca m ark t 
- ' t  m i bibuła* cygaratowyck i tutek' jeat we wszyst­

kich krajach świata w brzmieniu i rysunku prawnie chro­
nioną, — ostrzegamy wyr»źm> w rystkich sprzedawców 
i trafi kantów, by żadnych imiUcyj nie sprzedawali, gdyż 
po myć1 i paragr. 2-go, u: tawy o ochronie znaków towa­
rowych pod lega sp rzedaw ca ta k  sam o k a rz e , — |ik  
wytwórer. 11452

P. T. PnbHoznoać ps'^eą ostrzegamy, by we wła- 
>nym interesie p zy kupni - doi .1 dnie zważała na słowa 
i rysunek naszej marki „Riz A bacie“, — S^yż imitacye 
wspomniane są zupełnie bezwartościowe i zdrowiu szko­
dliwe.

J5oc.ete Anonyme des Papier Abadie, Paris,

D nia JS-j>o m sreą  b. r. o-ibrdzie s ię  wieczorek 
muzyczny w sali Polskiego Tow. Pedag. na cel .Domu

ółmOTOTnyÔ a 9). wie< zorku. 21423

R a b u n k o w y  n ap ad na sch odach .
. Lwów, 23. marca.

Jak iw gfąda b e ^ e c z e ń s ^ o  życ&a i mienia 
mieszkańców Lwowa może posłużyć 'następują­
cy fakt:

W s  'boitę wieczór ókoło godz. 8, po zamknię­
ciu kantoru wymtiany przy pi. Hałidtilm powracał 
jak zwykle do mieszkania swego przy ul. Sykstu- 
skdej 1. 43, właściciel ‘tegoż karacoru Gbamaides 
niosąc w ręku

torebkę z 100.000 koron.
Gdy Chamajdies wszedł dio siepi reaikiości1, \v 

ktorc] 'mitiszka w klatce s-ch:'iłowej
napadło pa niego dwóch bandytów 

Jeden, w 'Ubtrąmńu cywilnem, a dtugi w woijsikoweim,

zaCafoc mu iakieimś temp:m rearzęd^eim 
kHita głębokich ran w głowią.

Ludzie zwabieni ‘krzykidTi' ofiary ^owodp-w^lj 
band--tów dó szybkiej ucteczOd, wskutek cz-ego tfte 
mJiel" czasu wytrwać Chiirrcaldes/twi tor‘eblki.

Bandyci, za którymi szuka obeorie policya, 
zniknęli w ciiemnośoiach ulic 'StoJicy.„

Po prowlzoryczmem zaonatrz-ereitu ran Pogo 
tciwio ra tu^ow  e t dw teło  Chawa^idelsa do szń- 
ftałai.

Dalsze szezrgóły tej rpnawy o ii© zćrłamy jt 
zebrać, podamy w 'rasitęTunym numerze „Gazety 
Porannej".
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E r p i l o g  a f e r y  g u m o w e j ,
Z sądu wojskowego O, CL

Sąd uznaje się niekompetentnym.
^zemówieme prokurator; wojsk. I ebtoficów. — Narada. _  Ogłoszenie uchwały. — Obwinieni po.

wstają nadal w areszcie. — Motywy wyroku..
Lwów, 23. marca.

(zet) Posimzenie poTie-feałkowę rozpoczęło 
się o "odz. 9‘15 Tamo przemówieniem oskarżycie­
la. Frak. wousk. 'kap. dr. Mate« zreasumować szy 
w ‘krótkości p) stępowamiie dowodowe, rozpatry­
wał sprawę winy obu oskarżonych, Stankiewi­
cza i Roseroanna. Położył om pnzectewiszystkiem 
nacisk na ustalenia faJkliyczce sądu potowego we 
Lwowie wLmctywach wyroku przeciw Rrokow- 
siijemiu t Kwieciński emu i opiera* się głównie na 
■pirzyzmaniatih pciicyjr.ych s&nraew łoza ś Kjoseu- 
manpa, oraz na zeznaniach Świadków: kap. Bo­
guckiego i! kom  Lukotniskiiego, motywując obszer­
niej wiarygodność ich zeznań. W  szczególności 
zatrzymał ste prók. kap. Matek dłużej przy osobie 
icaip. Boguclkłego i omówił obszernie' jego tolę po­
ił cywa, jaką odegrał w tej sprawie.

Przechodząc dp strony czysto jurydycznej 
sprawy, uzasadniaj zły zamiar oskarżonych, przy- 
cz.iim wykażywalt, że oskarżeni miielli pełną świa­
domość 'Wyrządzenia szkody śrae 'Zbroróiej pań­
stwa, a to jest wystarczające do zbrodni z par. 
327 w. usit. karnej.

Wedfe wywodów p1::kuratora przieplis par. 
327 w1, u. k. jest przepisem nadzwyczajnym, bb- 
mysLanyirrt przez przezornego ustawodawcę na
czas wojny, dającym możność samoobrony prze- niema najmniejszego dowodu na1 to, ażeby ośkar-

cyalne warunki, aby anamfana zbrodni * par. 327
w. u. k. mogły zaistnieć. Wy nazywaj następnie,
że do przyjęcia 'tej zonxLii jest konieczne istnie­
nie zamiaru. skierowanego na wyrządzeni© szko­
dy „potędze w* dennej" państwa, t. zn. że sprawca 
musi być owładnięty ..nyśdą zasZkodeniai armii o- 
peracyjnd. Inne sranowsiko w tej milerze nie da 
się utrzymać, a w  szczególności mylny jest po­
gląd, jakoby szkoda, w j rządzona Skarbowi pań- 
stwjcwemu, a 'także części Jego — Skarbowi woj­
skowemu, by!at identyczna ze szkodlą, wyrządzo­
na „potędze wojennej*1 państw a Oskarżeni we­
dług najgoiszej dla nich sytuacyi dtowodowiii mo­
gliby być 'podejrzani o m Jałaińe na1 szfchdę skarbu 
państwa, lecz

na korzyść s!Ty zbrojnej państwa.
Skudkiem tego obrońca dtomaga się odrzuce­

nia kwaflfikacyi z ,par. 327 wuk. i winns*. aby sąd 
uznrł się za riewłaiśdwy i przsekaizal sprawę są­
dowi karnemu cywilnemu do osądzenia.

Obr. d'r. Hersohta1 zaznaczył że pod par. 327 
wuk. da się wszystko podciągnąć, oraz te  wyrok 
przetów Knókowskiemb i Kwiętiń-slkaemu predy­
sponuje już opinię na miel orzySć «isfcatrżomych. W 
danym wypadku ani obiektywnie n£te została w y­
rządzona szkoda ś&e 'zbrojnej państwa, ani też

c:wko wn goci w ew nę^nym . Jest on przepisem, 
dającym interp etować sizerofcc*. co w  danym ra­
zie godzi w  podstaw?7’ armii, a zarazem państwa, 
to arzidca swi bodnie sąd, który jest częścią spo­
łeczeństwa, wSródl którego żyje i órtczuwa jego 
potrzeby.

Sąd poiowy wyczuł, skąd zagraża rajwlększe 
niebezpieczeństwo naasziej sile zbrojnej i dlatego 
zasądził Kri kowsikego i Kwiecińskiego za zbrod- 
•wę z par. 327 w. u. k.

Bflkzlco dwugodzinną mowę zaktńczył proku­
rator apelem do tryibunaiłłu, by sąd wojskowy 
DOG. moszedł 'tym' razem zia' Przykładem, danym 
już iprzez sad' potowy w  sprawie Kwiedńskiegp i1 
Kr okow: kiego.

Teraz przemówiła! Obrona.
Mec. dr. Pieradki omówił szczegółowo zna­

czenie przepisu .jar. ?27 w., u. k. W szczególności 
'zwróoł ohri ńcu uwagę na. podział przepisów w 
•kodeksie wojskowym, 'który w rozdWale III od­
rębnie traktuie zbrodnię przeidiw potędze wojen­
nej, państwa, z czego w  korsekwencyi wynika, że 
TpepocI bna każdej zbrodm podtśągać pod1 przepis 
par, 327 w. u. k., że przecJwrde mnisza zajść spe-

żeni mieli zamiar taką szkodę wwaądlznć. Pi zsci- 
w-nie, wyrJki postępowania' dowodowego wyka­
zały, że gdyby nie oskarżeni i  dl-stbawy przez nich 
uskuteczniane, siła zbrojna państwa byłaby na 
szwank narażona, gdyż na ii oncto byłyby stanęły 
automobile dla braku gum. P. prokurator zażąda! 
zasądzenia obu osikarion'ydh, ipoćł 'dując się mak - 
syrnią Ś.Sałus ReilpuibJiicae suprema Iex“. Uznaję 
tę maksymę, ale pirzypoirmę jeszc/e drugą, wedle 
której „JusM a fundamentu m reguoruim“.

O godz. 1*15 w poł. t n  bunał udał saę w  nata- 
dę, z której wyszedł o godz. 2*45 i ogłosił, iż 

sąd uznał się za niewłaściw y, 
dr wyrokowania w tej sprawile. Zarazem jednak 
postanowił zatrzymać obwitotenyich w  areszcie 
śledczym aż do rozstrzygnięcia' wyższiego co do 
konpetencyfi sadu. W  motywach wyrokn podnie­
siono,, że sąd nie nabrał przekonania fż oskarżeni 
robiąc nadużycia tego rodzaju, popełnili zbrodnię 
z pair. 327 wuk. Co najwyżej możntab. dopatrywać 
się zbrodni1 współ svsny nadużycia władzy u zę- 
dowej.

Przeciwko tętnu wyroków? wniósł prokurator 
za żale .re odeważnośoL

Kursa g iełdy IwomUtleJ.
Lwów, 22 marca.

W a lu t a  K o ro n o  r a .
1, Akcye bankowe za  tztuką łącznie z  kuponem b ie ­

żącym.
(Wartość Bominalna o m  ostatnia dywidenda).

płacą żądają 
Bank polaki dla rolnictwa, handlu, przemysłu

400 -2 4  610 — —
Bank hipoteczny galic. 400—28 n50'—  —
Bank hipot. zemelny 400—24 485‘—• —
Bank powszechny kredytowy 200—10 305'— —'—
Bank przeor «. Iowy 400—20 610*— 6?0'—
Bank ^Unnulri kredytowy galicyjski 400—30 565-— 575’—

1L Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych.
Tow. ake. 1 "rwarów  lwowskich 600—60 1000’— —
Tow. akc. Chodorów zredukowana 200—0 ł3S-— 54,|‘— 
fow. akc. fabr. kart 200—6 
Tow, akc. Oafota 200—
Tow. akc. Córka '  i—i4 
Polaka nafta M. 500 
PolaKic Iow , handlowo 200"—
Tow. akc. PrrtwoTs’: 1000—80 
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 
Zakłady ciektr. .Siersza" 200—0 
Tow. akc. Vanjf *00 —0 
Tow. akc. Zieleniewaki 200—10 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 100—14 
Gal. Zakł. górn. S iers/a 400—00

Lirty zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.)

Bank polaki dla handln i przetn. 4i pół pro. 100— lO r—
Bank hip. gaL 4 i pół pro. 103‘—• 104’—
Bank hip. gai. 4 prc. 101*— 102'—

400 —
4M - —*

1250-—
13^0*—
520*—

3000*— __.
500*- —■
300 — — ■.
27s—

1750*— — •
460*- — ■

J1OO--220O*

Bank hip., ze ic 4 i pół pn» 
Bank kraj. gal. 4 i pól prc 
Bank k  aj gaL 4 prc.
T ow. kred. n L  nem. 4 i pół pro. 
Tow. kred. ^ml. nem. 4 w e 
Bank lc _d. ziem. i pół prc.

1 0 5 -  1 0 4 -  
104 — 10 i'50
10)-— ! 0 r -

i6-— 107.— 
100*— 102— 
101-* 102*-

Objgi aa 100 kor. (Se* kupon* Matą
Komun. Banka kra]. -1 i pół prc.
Komun. Banka kraj. 4 prc.
Kołrje loka1. Banku krej, ł  p n  
P-ż“czkr lcraf. gaHc. z r. 1893, 4 prc. 
Poży^rka 1 raj. galic. z r. 1904, 4 prc.
Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 pro.
Poi. icraj. gal.c. ■ r. 1"08 4 prc. (i, Kolca) 
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pól p rc
Pcż. kraj. a r. 1914 4 i pul pr-
Pud. nu Lwowa as. 1894 tAMi 1911 4 p rc

10350
97*50
9750
9 9 -
99*50
9950
99*-
9 9 -
9 9 -
t T -

104*50
98 B0
98*50

loę*-
100*50
100*1.0
100*-
100*—

100* -

9 4 -

Ruble (u . 100)
.  .  (po 500)
„ ,  drobna

Ruble Dumslde (po 1000)
,  dumakia (po 250) 

Karbowańce (po 1000)
O -r, w n ; (po 1.00 i wyższe) 
1(̂ 1 franków trane.
.00 franków szwajc.
1 fnnt azterlingów 
1 dolar ameryk. 
i dolar kan i .
100 marek niem.
Marki niemieckie po 1000 
100 lei rumuńskich 
Liry włoskie

260*—
2 7 0 -

7TO*-
290*-

240*— 2 6 0 '-
7 0 - 80*-
50'— 7 0 .-
:o— 1 4 -
17*— 2 2 -

16’0 —1 8 0 0 -
3600 — j800-—

750 — 850 -
205*- 2 ł 3 -
16h- - *85*-
3 0 0 - 3 < 0 -
270*- 290*—
3 3 5 - 355*-

lldO*— —-—

Dawlzjt.
▼ypktu dewfi Lc odya 800—1000

.  .  Pai . 15 m -  S5d
■ ,  Zurych 3821—40.)
• a Pragą 280— 300
•  a Wiedeń 9 5 -  105
• a Berlin 305— 32c

Rata bankowa.
Stopa eakontowa P. K. P. 6°/o.

850

290

Stałda wieddńslta.
Wiedeń 22 marca.

(PAT.) Giełda z  19 marca. Renta ma­
jowa 99 —, Austr. renta koronowa 9 3 —, Austr. 
renta lutowa 99*—, Węgierska renta koronowa 
112*—, Loay tureckie 1995*—, Priorytety kole) 
południowej 1265-—, Anglobank 880'—, Bankye* 
rein 892* —, Boaenkred tenstalt 2435'—, Kre- 
ditanstalt 999'—, Bank depozytowy 975, Lan- 
derbank 1184'—, Mercur — *—, Unionbank 
885'—, Bank obrotowy 720'—, Źiv lostenaka 
Banka 1643'—, Kolej północna 12000'—, Kolej 
oołudniowe 588’—, Austryaekie koleje pań. 
stwewe 3799*—, Kolej Lwow-Czerniowce 1850’—,
Węgierskie koleje państwowe *—, Alpiny
3990*—, Berg-und Huetten 10600.—, Krupp 
1520 — , Poldihuette 2700'—, Prager-Eisen 
7875*— Rima 2885'—, Skoda 2760'—, Ziele- 
niewski — '—, Apollo 3400'—, f  anto 14800'—,
Galicyjskie Kaipaty 10003-—. Gallcia 12000*-—, 
Schodnica *—.

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych. 22. marca. 

(PAT.) Kursui óe-wiz Berlin 7*5,, Piraga 7*8 
Wiedeń 2*6, austr. w ty  stettiptowainę 2*60, nie 
sluinplowane 2*75.

n o m  B anko y SchUłz i Cha j a  s  we Lwowie 
kupu je  d o la ry , f ra n k i, ran ie  liry 1 L p. 20267

) )  O G Ł O S Z E N IA

KINO NOWOŚCI
NORDYK ARCYDZIEŁO SZTUKI 

kryminalny dram at w  7 aktach

Piętno linziEiiia
Nadzwyezr.ne sceny. — Cuda techniki

E
21420

NAUKA I WYCHOWANO 1
INTELIGENTNA FREBLa n KA nauczycielka,

(iz' elitka), ze z"'ijomością niemieckiego i dłuiazą " Tak­
tyką, potrzebna do 5wojg( dzioei od lat 5—7. V arf_ wa« 

Graniczna 11, m. 3. 213^7

2.000 Marek I prowianty dam profesorowi szkoły 
realnej za przj*g- > iwanie byłego ucznia wyższej zzkoty 
.esinaj w usrn.ii •> 4-miea. do matary z  poiąką /dam a 
Dyskrecya zapewniona. Pod .Przemysłowiec* w Ad* 
m in is trcy t 2145S

Naaezyciela Polaka. d° ucznia 3*ciej klasy gimnasyal* 
oej, poszukuj# Zsrsąd dóbr Żydacsów, poczta w 
m ejseu. 21290

I PC SADY IPRJLCa ]
Pa Lina d ) k .  mJ  z lepszego domu znajdzie zajądo w P <r* 

fum^ryi .Alba*, Lwów, Halicka 21. 214-9

Inżyn ier budowy i kultury, z wszechstronną praktyk* 
pierwszorzędna siła, poszukuje posady prywatnej. 7gł°; 
Kze .  i pod .Inżynier* do biura dzienników i ogłoszeń 
G. Pikora, Przemyśl, ii. Dworskiego. ' 21393

E KUPNO , SPRZEDAŻ, ZAMIANA

M eble tanio sprzedani. Zgłoszenia: 
II. piętro.

1
uL 1’otockieg^ 191, .1405

Męski raglan przedwojenny do sprzedania między go­
dziną 3 do 4 popołudniu — ul. H. Nodu?ewskici I I  a.

?i 162
Kupuję, sprzad iją, zai. enir.n różne marki poeztows bez 

w ęlądn na ilość. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. Lyeza- 
kewska 6. 21194
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Do łez wzruszający dram at z łycif 
w 6 wielkich częściach pod tytu emKinoteatr „CHIŃSKA* Uffti L i U im M n 22fli tfg 26 fen.

=== Kogo miłość nigdy nie zawiodła
W  s ł ó w n e ,  1*011 s ł y n z i a  a r t s 1 d tH a  L O T T A  3NT 3E5 TT 3VZ A  13" 3ST
W a i w s i ł l ' ^  używana r o w e r y ,  w ;żj oraz 
A m B S P U S  'v płaszcze, tak ie naprawia takowe 
J. K O SE lNMANN, Akadem icka 26. 21320

Sprzedaż drzewa opałowego
< dortsw ą ,A J B v R ‘, « ół-.a a j r .  p an  B iu .J  n m J

Słowackiego 4, L p. 21244

FILATELISTYKA

Kto mi Oznaczy marki tureckie nie podane w katalogf-i 
Kabla, Michla ani St..ifa, za wy na; rodzeniem vifedl<ł a- 
mowy. Zgłoszenia ‘pod .Bałkan.* '21207

O dstąpię wzgl zam ienię pewną ilość lewantyńskich 
maiek austry ickich rozmaitego typu. Podstawa kat. - 
log Michla. Do Administr cyi .Gazety Wieczomf1‘, 
pod „Lewóit". 21208

K ap ię  nowy, albo też w dobrym stania Ląd, y album 
poważnej marki- Najchętniej typu .Kosmos*. Admi.'. 
„Gaz. t7ic:cz.“ pod „K smos=“ 21209

UirscBik Sotni poroiego
w p ra w n y

P O S Z U K I W A N Y  Z A H A r
Tartak te Uh nowie.

i r  BaesntKi
P r a c o w n ia  S U H IC Ń  d a m s k ic h

. kostyumów angielskich i płaszczy 
wykonuje podług żurnall w najkrótszym czr lie i po t = 

nach przystępnych 21440
A D I  7 I T  piec W ekslarsk i U 1.

• •  M *  * - /  r  A  (boczna Sobieskich).

MARMOLADA
W ejdę w k o n ta k t z filr.te list m* celem wymiary, ku­

pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłosze­
nia pod .Zaciekły k  Jekcyoner' do Admin. 21210

Poszukuję 5 -k o ronów ki Feldp osr Ii. Pł« cę ia  nią naj; 
wyższe ceny. Zgłoszenia do .Administracji pod ,Feld- 
post" z podaniem ceny. t  21211

czysto owocowa, najlepszej jakości, wyrobu znane 
bry^i „NSbriu ittclwonl.s* w Morawskiej Ostrawie 

desu i  do firmy 2

Lantóeit i Krzysiak iSSfjS:

Kupuję wszelkie znaczki europ 
pod „Marki* do Adm. „Gaz.

:ie i polskie. Oferty 
:z.‘ 21212

Marki pocztow e pMikle, ukraińskie, austryackie feld- 
post i inne, jako też zbiory knpuje «F 11 ellA.a", Lwów,' 
Kościuszki 1. 21268

K akowskie na austry?ckie, P. K. L. 6 hl„ wszelkie 
wartości feidpostów kupię lub zamienię. 7-gioszer.ia 
nadsyłać do Adm. ..Gaz. Wiecz.* pod „ZnaczeK*. 21269

g* 341.:szica^ :a , l $ k a l i .. s x . s »# | |
P ok  ' j  frontowy ze światłem elek trvc-uem , klozeteni, 

z os o'-, nem wejściem — do wynajęcia s i maki lub 
cukier — W iadom ość: ul. D m owskiego 11 a, 1. pię 
tro. drzwi nr 3. 214 U

W ynajm ę pokój frontowy, umeblowany, słoneczny, z e- 
lektryką na pierwszem piętrze, w śródTi.eściu .' tyłko 
spokojnemu lokatorowi od 1-go ku ietriu. Wiadomość
w Administracyi. 214 :9

Dwa poko je  z kuchnią, z komf rte.n, przy ul. Sapiehy 
wynajmie Marczyński, Wałowa 2. Wiadomość od 9 —l i  
i 3 do 5. 21472

P szli kuję ‘i, 3 lub 4 pokoje z kuchnią, meblami lub 
bez, dla dwojga nadzwy-zaj dystyngowanych oi ób sa 
kazdp cenę, Marczyński, Wałowa 2. 21377

ROZMAITE 1
i o ł i in a  P o tu lska przyjmie panie na czrg- słabości pod 

dyskrrcyą i poleca się jako zdolna i praktyczna aku­
szerka, ulica Gródecka 1. 26, I. piętro, ganek na lewo.

‘ 2i3§.
Spólr* ka z działu żelaznego alh> techn’czne."o, z kapi- 

łem, poszukuję. Rozporządzam lokalem sklepowym w 
naj epszem położeniu i odpowiednim kapitałem. Zgło„z. 
pod „Inżynier" de Admin. 21413

N agrody 1.0 0 Mk. otiaruje zamiesz ly w Puł­
tuskim, ~iemi W Irszawskiej, przy ul. 3-go Maja, i.r. 9 
Feiins BARi 0SZZW 1CZ, za Zwrócenie mu-formularza 
wojskowego („Posłuśhoj bpi sok") —• świadczącego o je* 
g służbie oficerskiej w 331 szym Orskim p. płoch, arm i 
rosyjskiej. 2l44o

Formularz skradziono 27. kwietnia 1918 r., podczas 
podró-y ze Lwowa do Warszawy.

Kapelusze i w o. e żałobne, modne i tanie poleca M. 
T >o*nick-. Kop « nika !, nad apteką Mikalascha. 20/1(1'

K apeutsze słonirr.e, jedw-bne, przerabia modnie i ta ­
nio M. Topolnicka, Kopernika 1 nad apteką Miko-
lascha. CCiBS

Pługi motorowe i parowe poleca „Pilot*. Lwów. ulica 
Batorego 4. 20739

O r. M. W IKTOR przy pi. M aryackim  7, u zbiegu 
ul. K opern ika, ordynnje w chorobach zębów, jamy 
Ustnej, g a rd ła  i nosa . Wyjmowanie zęDÓw bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów > kauczuku, złocie i pla­
tynie. — O tw arty  od 10—6 bez przerw y. 21164

Dom handlowy dl- maszyn imit. trchn. S. 3-lk, Lwów,; 
Kopernika 20- poleca na składzie aparaty ao tocz ni i 
piwa, rury n}ow nne i cynowane, armatury, manome­
try, wentyle do kwasu węglu.»ego i t-otły, kupuje eta 
re urządzenie, połamana m rv (stare eiew.L 21226

znanel fa­
nt

21173

; McoazyFr krawiecki
[poleca oraz wykonuie ubrania męskie z angielskiej m i- 
teryi w najlepszem wykończeniu po cenach przystępnych

4A€HTWJil*!HTE$t •Af-S
20967 X T  isl. lY r U T J S K A  “ V l

Oryginalne PA T H E FO N Y  I PŁY TY  polecą 
Główny akłac wyrobów firmy P utft®  FrCTMl 
V P a r y łu ,  Lwów, ul. Jagiellońska '24. 21356

Zarząd budownictwa wojskowego D.O.G. 
Lwów (Wydział gospodarczy) rozpisuje ni- 
jtlejszem konkurs w celu przedłożenia ofert 
na materyały bjdowlane a w szególnosci: 

2*1 wag. wapna palonego 
5 „ cementu
1 „ gipsu
5 „ papy df ztawej

i JO „ desek różnej grutości
30 „  ry^li i łat

S00 „ cegieł
50 ,, dachówek fetowanych

1000 „ cyny angielskie*'.
Termin wnoszenia ofert najpóźniej do 

dnia 29 marcu 1920 r, Lwów, ul. Fredry 2, 
V. piętro. . /  2 1 4 7 6

■ ■ ■ ■ H I

Mis Mm.
rozpisuje niniejszem

K . o n k u r s .
n a  K ilK a p o n a d

M i' lustr i m  M M
«i m» ana doklad-id znajomość buchalteryi 

( praktyka nandląwo tu leszcza w dziale kolonial- 
", na i bławatnym,

Pierwszeństwo maią pracownicy Składnic 
i Sklenów kółek rolniczych.

Warunki zależne f,d umowy. Przed definl- 
t». ,»ne.n przyjęciem kandydat ma odbyć w biurze 
rfałopoisRieąp Towarzystwa rolniczego krótką 
praktykę płataj, poczem nastąpi definitywne przy­
jęcie.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i curricu­
lum vltae należy nadsyłać do Małopolski sgo To­
warzystwa rolniczego, Kraków, do dnia 15 kwie­
tnia b. r. 27431

W e iie  Timn
ogłasza nir.ie;szem

KONKURS
fi

z siedzibą w Krakowie i Lwowie.
Wymagane s ą :
1. stfdya teoretyczne, ’
2. praktyka.
Odpisy świadectw wraz z curriculum 

viiae należy nadsyłać ao Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, 
p l. Siczepańsk? 1. 8 . najdalej do 15 kwie  ̂
tnia 1920.

Warunki płacy według umowy. 21433

9ilapMit Mn. Islaiizi
ogłasza niniejszem

KONKURS
13 ni: iiiiRiow iram 
i Inspektora nilnldwi:

w swem biurze w Krakowie.
Wymagane s ą :
1. ukończone studya teoretyczne,
2. dłuża.za praktyka,
3. praca w Towarzystwach rolniczych.
Odpisy świadectw wraz z curriculum vitaa 

należy nadsyłać do Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego, Kraków, plac Szczepański 1. 8, naj­
dalej do 15 awietnia 1920.

3 Warunki płacy wedłług umowy. 21<34

ilopililile Toman. Boliite
rozpisuje niniejszem

KONKURS
a pilili! RMi itaniti.

w swem biurze w Krckowie.
Wymagane studya prawnicze i eko­

nomiczne z uwzględnieniem ekonomii rol­
niczej, oraz dokładna znajomość handlu 
i organizacy1 wspcjłdzielczych.

Warunki wed ng umowy. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i curriculum vitae 
należy nadsyłać do Małopolskiego Towa­
rzystwa rolniczego, Kraków, pl. Szczepań­
ski 8, do dnia 15 kwietnia Łr. 2143Ł

K O L P O R T E R Ó W
d(> ro zn o szen ia  g a iu ł  p o szu k u je  slą  

nbiyiriR ilast.
Zgłosrenla do Aćministracyi „Gazety Wie­

czorne), Sokoła 4.
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T ab ele  millmftkem na marki i d o  n a b y c ia  w
IGN. JAEGERA Lvii

d ru K & rn i 18601—!

. SytsMa I. 33

W A R Z Y W N E  I P A S T E W N E
P O  N A JNIŻSZYCH CENACH s p r z e d a j ąs i  mm
WS LWOWIE, UL. GUTOWSKIEGO
Cennik illpslrow. na żądanie wy-włamy.

20902
nSBMHseeEsnaaanaasnsaeaBi

’  i

■i-y

t i *  e w ą ż m i a  s ą  _
okftr .. . wojtkowe, - s u t 'or>» 3U/II pod nazwiskien. No- 

w oka Franciszka, zamieszkałego na Bajkach. 21468

PÓKI ZAPAS SbAACZY
Nasiona prawdziwych Lurókćw egipskich, Ma- 
muthów, Eckendorfskich w największych ilościach 
poleca po najtańszych cenach firma kwiatowa

I. M a n i  11. Fraiuai, i t o a f e a  i.
20862

500 -markcrae alepe
? i ! s r i r g a  P r i s m y s l i i  K c i h i u e s s
są nyjątkouo Icrz: sfną I absoiuliilc pepną  

lokatą fcaptfatu.
Zaliczki po 175 marek na każdą akcyą przyjmują pierwszo­
rzędne oanki. Je rtto  'erwsza w Państwi t Polakiem 
\vi łka fabryka kotków, linoleum i izolacyi korkowych, 
która zatrudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt 
jest zapewniony. Cło ochronne wyklucza kunkurencyę 
zagraniczną. Wysoka dyw denda . szybki wzro'. 

wartość akcyi niewątpliwe.
Prospekty i deklaracye wysyła bezpłatnie

RfcN M  P3LSK1F03 PUBnil l i i i
V, arszawa, u!, orawia 1 . 2 1 0 1 2

E K L A M Ą
liii i i i  i 1

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

w y r o b u  D o r o u e w a
Kupcom i Kółkom rolniczym wy;

Repr.-.zentacya na Polski

l io  M 9i ShCij LsseUo a i ą.
Kraków Rynelt U Rzeszów Rynek 2 1.

ła G.n. 
2.353

EM

O K W iS S Z C s E fc lE .
Wzbrania się przywła izezenia sobie materyałów fortyfika- 

cyjnych, jajh drul i kolczastego, belek, de, ek, żelaza i blachy że* 
lazoej znajdujących się w opuszczonych rowach srztóeckich 1 
umocnieniach poiowych. Zn szenie umocnień rroże nastąpić 
tylko za zezwoleniem Dowództwa Okręgu Generalnego Lwów. 
W wypadku otrzymania takiego zezwolenia należy uzyskane ma* 
teryały fortyfikacyjne zdeponować w jednem miejscu i bezzwło- 
cznie podać do wiadomości najbliższemu Dowództwu placu lub 
posterunkowi Policyi państwowej, celom dalszych rozporządzeń 
w mysi wydanych równocześnie przez D. O. Gen. roz ańw.

Przywłaszczenie takich materyałow i zużywanie < la celów własnych jest 
wzbronione i będzie w każdym wypadku surow 3 ścigane. Gdyby w braku 
materyału drzewnego w bliższej okolicy drut kolczasty zoatał już . żyty przez 
gospodarzy rolnych dla ogrodzenia we] posiadłości, należy prosić D. O. 
Gen. Lwów, o zezwoieme na odsprzedaż. 21398

MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M LWOWA.
L. 8467/20.

44 —

52’—

50-80

36-40

IX.
We Lwowie, dnia 20 marca 1920.

TARYFA MAKSYMALNA.
Magistrat król. sto*. miasta Lwowa jako władza polityczna I. Instan- 

cył ustanawia od 23 marca aż do odwołania następującą taryfę maksy* 
realną:

J  K o r o n M a r e k
1 Hg. mięsa wołowego I. klasy . 48*— J3*6Q

sprzedawane w następujących sklepach : Kole* 
sa Stanisław, Batorego'16, Katz Juliusz, Serb* 
ska 10, Meiśels Abraham, Kazim ertowsko 17,
Mokrzycki Antoni, Krakowska 10, Mokrzycki 
Stanisław, Krakowska 4, Starek M o se r, Janów* 
ska 8, Żytny Franciszek, Potockiego 24, Koto­
wicz Józef, Rynek 25.

1 klg. mięsa wołowego II. klasy . .
sprzedawane we wszystkich innych sklepach i 
bazarach w mieście.

1 klg. mięsa wołowego koszernego I. klasy 
sprzedawane w następujących sklepach: Baum- 
garten Izrael, Łazienna 3, Kiimmel Juda, Sta­
rej Rzeźni 4, Mendel Aron, Oebulna 13, Mei*
sels Abrnham, Kądmiereowska 17, Sand Sa­
muel, Węglana 1, Sch ill Majer, Szpitalna 10,
Starek Mcse „ Janowską 8, Rubinstein Moses,
Szfcpiyckich 71, Wischik Eliasz, Bóżnicza 3 

1 klg. mięsc wc> owego koszernego II. klaav 
sprzeeJawane we wszystkich innych sklepach 
i bazarach w mieście, 
klg. cielęciny ... . . •

„ koszernej. . .  . . •
,i wieprzowiny ,
„ słoniny i  cm, żei 50% ma być grzbieto­

wej, a 50°/° z toków . . ' .
1 „ słoniny z boków, 10% t. niej.
1 ,, sadła . ', . . . «
1 „ smalcu . . .  . . .

Wyroby masarskie.
1 klg. polędwicy wieprzowej węd z. bez pokrzepu 
1 „ polędwicy wieprzowej gotowanej
1 „ szynki gotowanej, krajanej bez skóry
1 „ szynki wędzonej meg towanej
1 „ kiełbasy siekanej surowej do smarzenia .
1 „ kiełbasy siekanej "ięd-onej . .
1 „ wędzonki surowej . . . .
1 „ wędzonki gotowanej . . . .
1 „ salcesonu . . .
1 „ kiszki pasztetowej
1 „ słoniny wędzonej grubszej .
1 „ słoniny wędzonej paprykowanej
1 „ kazczku wędzonego . . . .
1 „ karczku gotowanego . . . .

1. P"zy mięsie wołowem można aodać najwyżej 20 proc kości.
2. Cena hurtourtia ma być tak wypośrodkowana, aby sprzedawcy 

w teailiczwej sprzedaży t logii mieć przynajmniej 10 proc. zysku — nie 
przei taczaj ac przytem hiaksymslnych cen.

3. Każdy sp.zedajęcy winien um eścić w swoim lokalu zarobkowym 
lub stanowisku targowym na miejscu widocznem egzemplarz taryfy ma* 
ksymalnej.

Taryfę można nabyć po cenie kosztów w miejskim Urzędzie targa 
wym, Retu tz, parter. " '

4. Powyższe . ceny obowiązują także Przedsiębiorstwa gospodnio- 
szynkarskie (pokoje do śniadań).

5. Przekroczenia taryfy maksymalnej, względnie nieumieszczenie ta 
ryfy w lokalu zarobkowym, względnie na Stanowisku targowym będą ke> 
rane przez Urząd welki z lii hwą i spekulacyą we Lwowie karą ares tu 
a nadtO odebraniem upoważnienia przemysłowego.

6. Na mocy reskryitu Namiestn*ctwa z 27 marca 1917 L  3268/A 
zakazuje równocześnie Magistrat wyrobu i sprzedaży wszystkich innych 
gatunków wędlin, nieumieszczonych w taryfie.

48-— 53-60

40 — 28*—
40 — 28’—
56 — 39*20

84-— 58 80

90 — 63’—
100 — 70 —

80 — 56-—
90 — 63 —

100 — 70-—
78-— 54-60
60 — 42*—
70-— 49'—
70 — 49 —
84‘— 58-80
55 — 39 20
56 - 39 20

100 — 70 —
90 — 63 —
80*— 56-—
90-— 63 —

21475 M agistrat król. stoł. miasta Lwowa.
B P  M ' R A  C o d z ie n n i* - o  g o d a .  7 -30< N adzw yczajny program! T  t i p  i  J u m « . x e t t t  najznak. skrobaci skancynawsi; 

K  W Bj m  iB  R  n l l P ^ l l  fenomen muzykalny E m i l i a  R o t o  ze swym pieskiem. R e a b Ś T g  manipulator. M o n t y n ,  F l a c h ę 1

W niedzielę i święta 2 przedstawienia <
K o w a l s K a ,  T a r n o w s s y .

godzinie 4 po południu i o g. 7'30 wiecz-
„Z p o w o d u t  A i e p r t e w l d t i u n y e h  p r z e i s K ó d ’ farsi.. 12  » t r a h c y j
— Bilety wcześniej do naoyeił w .e fo d rs  oaoiem S GABRIELA, ul L.egi rnow

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasau uL SokoL 4  
Nakładem Spółki akcyjnej wydawakzei**.

Redaktor naczelny Dr. ROGER bATTAOLIA. 
Zastępca redaktora nat.zehieęo I redaktor odpowiedzialny JŁRZY KONARSKI


